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CENY 06ŁOSZE*
ta w ie m  milime­
trowy pried 1 jiloty 
w tekście 50 itr., ta  
tekatem 40 gr. Ogło 
azenia tabelarycz­
ne 50 proc., a świą­
teczne 25 proc, dro­
żej. Drobne ogło­
szenia po 10 groszy 
Dla posznkującycb 
pracy 5 gr. ta wy­
raz. Najmniej 1 zł. 
Za zastrzelenie miejsca 

dolicza ilq 25“/,

SOSNOWIEC, środa 28  września 1938 roku.

Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego
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Krwawe zmagania braci za Olza
I M i o s ł ą g c ł t o n o  m e ś o d y  cieslricli M i o p o c & y

jvjych Polaków . Żandarm eria znęca sią zmusza s:e do p racy  p izy  for- te rm aln e  w alk., do s to ry  ch doszło m. m
C IE SZ Y N , 27. 9. P A T . Wc/c-mj 

Bofevuijn był św iadkiem  niezv/yklo 
krw aw ych zajść, świadczących c; meto 
dach, żywcem przejętych  p rzez żam ku 
m erię czeską cd ez rezw yczajki s* wie 
ckiej. W jasny  dzień na jednej z i.hc 
m iasta żandarm eria  czeska zastrzeliła 
Polaka, uchylającego się od służby 
wojskowej, którego władze ścigały bez 
skutecznie od p a ju  dni. Do idącego 
przez ulice m iasta robotn ika żandarm  
czeski s trzelił znienacka z tyłu, cięA-i 
go raniąc. Leżący już na ziemią n-zod 
zgonom. rannv  it?jal jeszpzo dos** s:iy, 
ab y  k rz y k n ą ':  „Czekajcie, Polska
m iro  pom ści".

CIESZY N , 27. 9. PA T. W związku z 
m obilizacją oraz m asow ą ucieczką r o to ­
row ych, żandarm eria  czeska przeprow a­
dza sk ru p u la tn e  rew izje wśród rodzm  
P o l a k ó w ,  pow ołanych do w ojska, celem 
w ydobycia zeznań n m iejscu pobytu zbie

nad  rodzinam i, b ijąc często do u tra ty  
przytom ności kobiety, a naw ę. dzieci.

C IE SZ Y N  27. 9. FAT. Dochodzą w ia­
domości z szeregu gm in, że phyw ateli

polskich zmusza s:ą do p racy  pizy fo r­
ty fikacjach  i kopan iu  okopów. M. ni. 

• żandarm eria  odprow zabiła <‘.iłą g ru p ą  o- 
ł y w a t e l i  po.skich z Kopicy do prac fo r­
tyfikacyjnych  na gran icy  n ie irieck ie j.

99
jtoqoaicie i puiiiię^a/cie.

( f SZYN, 27. 9. PA T . Przez noc 
dzisiejszą w Cieszynie Polskim sły­
chać było detonacje, dochodzące ż / a  
01zv, pojedyncze strzały  arabinowo, 
w arkot karabinów  m aszy rtw ych  i kil 
kadziesiąt silnych wybuchów grana 
tów ręcznych dowodziło, że w szeregu 
miejscowe,'ci doszło do sta te , k tórych 
liczba i natęż ude przekm. za znaczni > 
wszystko, co było dotychczas i^icsły 
ehańy,, stale potęgujący się teror, sto 
sowariy p r /e j  żandarm er o i boj wkj 
komunistyczne, zmusza cm aż sz u sze 
m asy lu d n o śc i dc przekraczania  g ran i 
ey polskiej, nie bacząc na yęstę ro/.sta

( M o U a z  z t ' S l r j e / e i i i a  U s  S i o i t i s ^ i o

CIESZYN, 27. 3. FA T Z Czech osiowa- i w y
’. res

w ydany przez władze czeskie nakaz a- 

r j i  zbiegi i przebyw a obecnie na te ry to - *, resztow ania go. Es.
rium  polskim  naczeiny kapelan  h a rce r­
stw a polskiego w Czechosłowacji i czło­
nek naczelnego zarządu Związku Polaków 
w Czechosłowacji ks. Ko.tun ze S 'onaw y.

N a ks. K o łtu n a  dokonały  w- polskim  
obozie h arcersk im  w Dobrocicack bestial 
ski ego napadu  bojowki kom unistyczne.-- 
Gdy ks. K ołtun  oddalił sią z obozu, padł 
strza ł, k tóry  ugodzi! ks. K ołtuna w tw arz 
W  chw ilą później na zakrw aw ionego ka 
p ian a  rzuciło  sią k ilk u  bojów karzy ko­
m unistycznych, bijąc go kaste tam i i za­
dając  ran y  ciąte nożem. N a wszcząty a- 
la rm  bojów karze porzucili n ieprzytom ną 
ofia rą  napadu  i zbiegli.

J a k  sią następnie  okazało, k ierow nic­
two p a r tii  kom unistycznej rozesłało do 
swych kom órek nakaz zastrzelen ia  ks. 
K o łtuna .

Bezpośrednią przyczyną ucieczki ks. 
K o łtu n a  z Czechosłowacji do P olsk i był

In t. Sowltiski przewodniczącym
W o je w ó d z k ie g o  k o le g iu m  w y b o r c z e g o

W A R S ? a W  A, 27. 9. P  AT. N a pod 
staw ie przepisów  ordynacji wyborczej 
do senatu  generalny kom isarz wybór 
czy powołał i ’.stępujących przew  atu i 
Czących wojewódzkich kolegiów wy 
byczych  oraz jch zastępców:

Woje wód Two Śląskie — przewodni 
c.zacv dr. D ąbrow ski W łodz. notar'us?, 
w K attw jcaeh , zastępcy przew odniczą 
cych dr. Clurdelewski M ieczysław ad 
w okat w  K a t lwicach.

W oj. kieleckie — inż. Sc.wińskj 
Zygrn. prez. izby przem . handl. w S< 
ęnowcu, K arkow sk i W ładysław , piec­
es sądu okręgi wego w Sosnowcu.

K ołtuna ostrzegł je ­
den z Polaków  o zbliżaniu sią oddnału  
żandarm erii, wobec czego ks. K ołtun bo­
cznym i ścieżkam i poprzez poia dotarł do 
jednej z-e stacy j kniejowych, sktul Po k il­
kudniow ym  ukryw an iu  sią w rozm aitym i 
m iejscow ościach Ś,ą»ka zaolzauskicgo 
przedostał sią do Polski

wionę posterunki graniczne i m< "je 
bezpieczeństwa na  jak ie  de przy tym  
narażają.

W  dniu dzisiejszym  k ilka  grup  P o ­
laków , usiłu jących  przedostać sią ku g ra  
aicy polskiej, zostało zaatakow anych 
przez

w okolicach Cieszyna czeskiego, dalej w 
k ilku  innych m iejscowościach Śląska eie 
szyńskiego. W w yniku tych  w alk ‘je s t 
k ilk u n as tu  ran n y ch  oraz szeieg zab itych  
k tó rych  liczby na ri’zie u s ta .ić  sią nie 
udało. Jeden  z uchodźców, k tórem u uda­
ło sią przediostać przez g ran icą  polską, 
opow iadał n iek tó re  dram atyczne sceny, 
do jak ich  doszło podczas walk.

T ak  wiąc jeden z Polaków , k tó ry  zo­
sta ł ugodzony k u lą  czeską na  chwii© 
przed zgonem zwrócił sią do swych kole­
gów mówiąc: żegnajcie i pam ię ta jc ie , i© 

żandarm erią czeską. W yw iązały s:ę | zawsze byłem w ierny Polsce.

Zgodność Polski i Włoch
co do zagadnienia czechosłowackiego

KZYM, 27. 9. F A I  A m basador R. P. 
W ieniaw a - Długoszowski p rzy ję ty  zo­
s ta ł przez m in is tra  spraw  zagranicznych 
hr. Ciano, którem u w im ien iu  rządu po’- 
skiego podziękow ał za stanow isko szefa 
rządu  włoskiego, zająie w spraw ie hel­
skich rew indykacy j te ry to ria lnych .

P rzy  te j sposobności została  po tw ier­
dzona ca łkow ita  zgrdno-ć o p in ij obu rzą 
dów co do zagadn ien ia  czechosłowackiego 

RZYM , 27. 9. PAT- V irg in io  G ayda, o. 
m aw iając  na  łam ach „G iornale d T ta lia ’1 
obecny stan  k ryzysu  czechosłowackiego, 
pisze ni. in.: „Byłoby absurdalnym  gdy

by w ielkie dem okracje po zasadniczym  
uznaniu  żądań niem ieckich, chciały  obco 
nie zagrażać pokojow i w chwali, gdy ma 
nastąp ić  wTykonanie i zrealizow anie tych 
żądań Byłoby rów nież absu rda lnym , gdy  
by po p rzyznaniu  praw  narodow ościo­
wych W ągrom  i Polakom  ty lko  d latego, 
że żądania tych narodow ości pociągają  
za sobą rad y k a ln ą  zm ianą całego syste­
m u politycznego, osądzonego już przez 
h is to rią  i potępionego naw et przez rządy  
F ran c ji i A ngiii, mogła w ybuchnąć 
wojna.

Zacięta bitwa pod Trzyńcem
poisUich gorffiików z ±oB*9łurmeri€ą czeską

C IE SZ Y N , 27 f    S ilna kauomi na zadecydować m iała  o losach L ik u
da trw ała  dzisiaj k rótko po god-z 1 
w nocy. H uk  strzałów  karabinowych, 
terkot karabinów  m aszynowych i d’u 
che eksplozje granatów  ręom ych p> 
staw iły mieszkańców Cieszyna na no 
gi. Oczy w szystkich skierow ane t>ylj 
w stronę tonącego w m rokach ruC7 
Cieszyna czeskiego i  pob liśuei
Sibicy.

Ja k  sję ijoźniej okazał •, s trz n a

nastu  hutników  polskch w T r/y ń cu  
C ars tk a  ta , k tó ra  przez k .lka gerizin 
trop iona  była ja k  dzikie z w ie r '-A  
brzez żan d arr:*ów czeskich, zdecydowa 
ła się zetknąć oko w oko z prześlą Ew  
cami. Siły były nierówne. Z jednej 
i trony  czescy żandarm i, uzbrojeni od

o lw eram j.
Po lacy  b ron ili sią zaciekłe, n iestety , 

ustąp ić  m usieli przemocy, Czeskie g ran a  
ty  i g rad  kul karab inów  m aszyuow ycn 
Ijosypał sią n a  nich  — S y tu ac ja  by ła  
w prost beznadziejna.

O statk iem  sił zerw ali sią P o lacy , ru ­
szyli naprzód, p rzerw ali lin ią  żandarm ówu u  y  '  .   •- - * ---------------j  ’

stóp do głowy w karabiny  i g ranaty  i czeskich, siejąc wśród Dich popłoch swym
ręczne, z drugi*, i strony  — Polacv, cly 

'onu iacy  zaledwie kilkom a starym i

W  c f c w f l ł

Odpowiedź P. Prezydenta na notą czeską
W A R SZA W A , 27. 9. PA T. Odpowiedź 

T. P rezyden ta  E . P. na  odręczne pismo

Ludzie są  mili, 
Weseli, wymowni — 

Gdy piją TYSKIE 
Od Slyki z Hurtowni.

prezyden ta  Czechosłowacji Benesza zosta 
ła p rzesłana dzió sam olotom  do P rag i, 
k tó ry  w ylądow ał tam  o godz. 17.40.

Ten sam k u rie r  zawiózł no tą  rządu 
polskiego, k tó ry  wobec posiadanych  mia 
ro d a jn y ch  oświadczeń o przy jęc iu  za sa ­
dy rew izyj te ry to ria ln y ch  przez Czecho­
słow acją, p rzedstaw ia  konkre tny  p ro jek t 
rozw iązania problem u.

huraganow ym  atakiem . A gdy po sfor- 
sow anu p ły tk ie j Olzy Polacy znaleźli sią 
n a .z iem i polskiej, upadli ze zm ęczenia 
na ziemią. S po jrzen ia  ich u tk w iły  w stro 
nę czeską, gdzie pozostali ich tow arzysze 
którzy odnieśli rany .

Dr. m ed.

D. Janowski
Sosnowiec, ul. Warszawska 8

Telefon 62 256
powrócił
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Polslrq musi mieć iloslęp <fo morza

Hitler wierzy w trwałość sojuszu z Polską
W rękach prez. Benesza leży pokój lub wojna

BEBLIN, 27. 9. W dniu wczorajszym  
podaliśm y pierwszą część przemówienia 
kanclerza Hitlera, w której Hitler w yli­
czył swe w ysiłk i w kierunku utrzymania 
pokoju europejskiego. Dziś podajemy dal 
szy ciąg przemówienia, które poświęcone 
joet m. in. i sprawom Polski. Kanclerz 
tak przedstawił stosunki z Polską:

„Najtrudniejszym  problemem Dyl wów 
czas (w cbwPi dojścia kanclerza do wła­
dzy) stosunek nemiccko - polski. Groziło 
niebezpieczeństwo, że zapędzimy się w 
wręcz fanatyczną histerię. Groziło nie- 
bezpieezeńswo, że powctanie pojęcie wro­
ga  odwiecznego, które zagnieździ się za­
równo w naszym, jak i w. polskim naro­
dzie.

Temu chciałem  zapobiec.
Gdyby wówczas w Polsce istn iał li­

st rój zachodniej demokracji, gdyby ten 
problem pokojowy był traktowany przez 
demokrację zachodnią, nie byłoby się ni­
gdy dało w ynalesć pokojowego rozwiąza 
nia. Bo te zachodnie demokracje są naj­
bardziej krwiożerczymi podżegaczami do 
wojny.

tW Polsce jednak nie było demokracji 
lecz był — mąż. Z nim udało mi się w 
przeciągu nie całego roku uzyskać poro­
zumienie, które chwilowo na przeciąg 
la t 30, zasadniczo wyklucza uiebezpieczeń 
stwo wszelkiego jakiegokolwiek starcia. 
Jesteśm y wszyscy zdecydowani i przeko 
nani, że to porozumienie przyniesie ze 
sobą stałą i trwałą pacyfikację. Po 6-ciu 
latach zagadnienia nie będą inne, niż o- 
beenie. N ie żądamy od siebie niczego. — 
Jesteśm y dwoma narodami, z których  
.jeden nie może usunąć drugiego. Państwo  
liczące 35 milionów Ludzi będzie zawsze 
dążyło do -Uzyąkąnią dostępu do morza. 
Jest to zrozumiałem. Musiała zostać wy 
naleziona droga porozumienia i droga ta 
została znaleziona i rozbudowuje się ją 
coraz więcej i  więcej.
. Istnieją tam gdzieś na dole pewne nie 

porozumienia. Istnieją tam kłótnie ma­
łych grup. Tam spierają się często ze so­
bą narodowości i grupy narodowe.

Kożetrzygającym jednakże jest, że 
w szyscy rozsądni ludzie w obu krajach . 
starają się, ażeby stosunki były  coraz I 
lepsze. , I

To było wielkim moim czynem i w I sunek Niem iec do £ raneji i  A nglii pod- 
rzeczywistości więcej warte aniżeli cała | kreślająe również swą dobrą wolę w 
ta paplanina w paiacu Ligi Narodów". I kierunku pokojowego współżycia z tymi 

Następnie kanclerz H it’er omówił sto- * państwami.

Benesz może wybierać
O swych zaś decyzjach wobec Jzj 

chosłowacji, L i tier oświadczył:
Stoi przed nami teraz problem, k , ó  

ry musi być ”( związany i K tóry będne  
rozwiązany, Jest to ostu* nie teryto 
rialne żądany:, które mam do potea 
wienia w Eu •< pie.

Złożyłem obecnie rząd >wi brytyj 
skiemu do dyspozycji memorandum z 
ostatnią i stanowcza propozycją nie 
miecką. Propo/ycia ta nie jest niczym  
innym jak urzeczywistnieniem ta.,.-, 
co pan Benes .1 już obiecał.

Ten obszar, którego ludność jest

niemiecka i k ćry ma wolę przyłącza­
nia się do Niemiec, przejdzie do 11,'-e 
szy, to natychmiast.

Wybrałem 'aką granter, która jest 
sprawiedliwa ;-a zasadzie posiadan -go 
od dziesiątków lat materiału w spra 
wie narodowościowego i językowego 
podziału Cz- chosłowacji.

W  rękach pana Benesza jest te n z  
pokój łub wojna. Albo p. Benesz, przyj 
mie teraz tę propozycję wreszcie | 
zwró- j Niemci m wolność, uibo też my | 
sami sobje tę wolność weź uem y.

Jesteśm y zdecydowani, pan BenesA 
może teraz wybierać.

P o k ó j  lu b  w o j n a
lW zakończeniu kanclerz Hitler po 

wiedział z  całym naciskiem:
Jedną r7.eez św iat może przyjąć do 

wiadomości.
Przez cztery i pół lata wojny f 

przez długie h la mego życia poi i ,y 
cznego nie można mi było zrobić tego 
zarzutu, abym był tchórzem (burzliwe 
oklaski).

t ę obecnie na czele mego narodu 
jako jego pierwszy żołnierz, a za mną, 
niech świat o tym wie, maszeruje o be 
cnie cały naród i to naród inny, u ż 
w r. 191S-tym

Zwracam się do mego: idźcie terna 
za mną.

Błyskawiczna od°owieilż Chamberlaina
na mowę kanclerza Hitlera

LONDYN, 27. 9. — Premier Cham­
berlain ogłosił tej nocy po mowie kun 
cłerza Hitlera następująca oświad­
czenie:

„Przeczytałem przemówienie nie 
mieckiego kanclerza i wdzięczny jo 
stem za wzmianki, dotyczące moi oh 
wysiłków ur-Mowania pokoju. Nie ;c 
stem w stania tych wysiłków zame 
chać, gdyż wydaje mi się rzeczą nie do 
pomyślenia, aby narody europejskie, 
które nie chcą >:r sobą wojować, zost-n 
ły jiogrążon^ w krwawym zmaganiu 
się z racji sprawy, co do której już w 
znacznym stopn-u osiągnięto poro/.i 
mienie.

Oczywisto -est, że kanclerz nie p > 
siada zaufama, iż poczynione przyrze 
czenia zostaną wykonane.

Mówjąc w imieniu rządu brytyj 
.•■kiego, my uważamy się za moralnie 
zobowiązanych do dopilnowania, aby 
przyrzeczenia zostały Wykonane ue.yd 
w ie i całkowicie oraz gotowj jesteś u w 
zaręczyć, że zostaną one w taki sposób 
wykonane, o ile rząd niemiecki /go

dzi sio na warunki i poste nowiema 
ransferu na podstawie dyskusji, *  

nie  siłą.
Ufam , że kanclerz Hitler nie odr/u 

u  tej oropozycji, która poczyniona 
;,cst w tym samym przyjaznym duchu,

w kt-'uym byłem przyjęty w  Nicvn 
czeoh i która gdyby została zaakcepto 
wana, zaspokoi niemieckie pragnienia 
połączenia Nj< mców sudeckich z Rze­
szą U-? rozlewu nrwi którejkolwiek’ 
części Europe".

NIEMCY GOTOWE NA WSZYSTKO
T erm in  1.X b ę d z i e  d o t n y m a n y

BERLIN , 27. 9. — Dzisiejsza r . v : 
sa pr/ynosi artykuły wstępne, pośw ię  
cone omówię, iu mowy kanclerza Hi­
tlera. Są one powtórzeniem j zreasumo 
waniun tez zawartych w przemó­
wieniu

We wszystkich wywodach wybija 
i ię  wezwanie do opinii światowej, nie­
zrozumiała rokojowość polityki me 
mieckiej j uznała słuszność żądań, [ o 
stawionych Czechosłowacji. Warunki 
wysir.ieto vr Godc-hergu, są tylko pra 
lityczną realizacją żądań, unalouych

w Berchtesgaden.
Niemcy nie mogą czekać, muszą ż \  

dać dotrzymania terminu 1 paidziernj; 
ka. Gotowi zaś są na wszystko. C iły, 
naród pójdzie ramię przy  ramieniu z* 
Hitlerem.

Taki jest zasadniczy ton komenta­
rzy dzisiejszej prasy berlińskiej. Są
one raczej zwrócone pod adresem za
granicy, aniżeli narodu niemieckiego, 
clla którego wywody kanclerza mi ił/, 
dużo większą moc przekonywującą* 
aniżeli ich omówienie.

■.  ■ . . . .  ,■ •. ■ Sw .‘i- łi

ADAM CZEKALSKI

Skradzione dusze
Powieść seasacyjno

65)

Zdziwił sję, że w iozą tylko jegc* je 
dnego, podczas gdy uratowanego prze 
cież z ,,Breny“ kilkudziesięciu ludń. 
Gdzież tamci?

Na to pytanie nigdy nie umiał zna 
leźć odpowiedzi.

W  takim milczeniu cłobili do br:e 
gu, gdzie wylądowali i p iszli wśród za 
budąwań portowych w stronę budynku 
kapitana portu ' Tutaj ’ K alergis zna­
lazł się znow.i w odosobnionym piko  
ju, do którego jakiś człowiek przyniósł 
mu kawałek suchego chleba i gamczek 
kawy, po czym o.dcłalił się tak samo 
szybko i be/szelest nie, jak przyszedł.

Kai ergi s nie miał pojęcia gdzie s>ę 
znajduje, gdyż na drodze, którą pro­
wadzono go tutaj, nje znalazł żadne 
go napisu informacyjnego, który by 
go objaśnjł, jor i tc, port. Ponieważ 
zaś rozmyślania j deliberacje przy pu 
rtym żołądku są zawsze rzeczą bezsen 
sowną, przeto i K alergis zgodził st j z  

tym 1 zahrał się do tego niewybredne

go śniadania, jakie przyniósł mu o 
wiek. Zjadł więc chleb, w ypił kawę i 
zaczął chodzić po pokoju, oczekując 
co z njm stanie się dalej Według 
■wszelkich przepisów prawnych, jakie 
istnieją na mojzu, łńdź podwodna p 
winna go był;-- wylądować w naj Yjż 
szyn, porcie i na tym koniec. A  poriis 
waż w danym wypadku zaszły inne c- 
kąliczności, w y c  pewnie i prawo m ir 
skie dostanie doskonałego szczutka w  
nos. '

Po godzinie zjawił się w jego kalii 
nie m arynar/ j poprosił go za sobą. 
Znowu przesz1 i długi korytarz, minęli 
jeden i drugi pokój i w końcu mary­
narz wpuścił Kalorgisa do jakiegoś ga 
binetu w kfóiym  znajdował się tylko 
jeden ezłowiek, siedzący za wielkim  
biurkiem, zawalonym papierami i ma 
parni. Ten, jak w kajucie nurkowca, 
również poprosił go o zajęcie miejsca, 
poczęstował go nawet papierosem, rp. 
co K alergis ty ł  mu naprawdę wdzięcz 
ny i głosem łagodnym, ciepłym, rzekł­
byś — gruchanie gołębia przypomina 
jąeyffi — spytał:

— Panie Kalergis, pan wybac/y  
że zatrzymano pana. zamiast w y la ło  
wać go wraz z innymi w najbliższym  
pe,rcie i przestać się nim zajmować. 
Ale czasy są trochę niespokojne, w - a 
łym swiecie zanosi sję na burzę wojen 
ną, czego my Niemcy, bynajmniej fo 
bie przecież nie życzymy, dlatego tr«e 
ba być czujnym i uważnym.

— Czyżbym ja należał do tych, któ 
rzy pragną r-okój światowy zakłócić 1

— Nic nje wiadomo, nie nie wir.b, 
mo... Bywa nieraz w życiu i tak, że 
najdrobniejszy pr/eoczny fakcik m że 
sprowadzić nieobliczalną katastrofę.

— Możliwe, rlc mnie to n.ijmniej 
dotyczyć tym razem może.

— Nie wiadmo, nic nie wiadoma..
— Jak to mam rozumieć?

— Prępzę pana, przecież nie wpro 
wadzi mnie pan w błąd wykrętem, iż 
nie byłeś w pewnym miejscu tajem­
nym i nie przeglądałeś papierów, k:ó 
rvch rus/ać nie należało.

— Nic nie widziałym w żadnyia :,a 
jemnym miejscu

— I nie zna pan podziemi Buko ,ve 
go Liścia?

— Owszem. zŁ am, ale interesów  
k m  tię, nimi lylko z punktu widzenia  
zabyikewności historycznej tego mioj 
sea.

— Prawda bywa tylko jedna.
— Być może b>ć mąże,,, nie zaprze 

czam temu w :tle . N ie mniej jednak 
istnieje i  druga prawda, która mówi

daleko więcej niż pan powiedzieó 
chce.

—  N ie  przeczę, nie przezcę... A le 
czy n o zechciałbyś mi pan powiedz‘eć 
z czyjego rmnierja działał pan, zaglą 
dając do kufra w podziemiach garnku 
Bukowy Liść 1

K alergis postanowił trzymać się  
uparcie raz c,branej drogi, to znaczy 
przeczenia. Dlatego i tym razem od­
rzekł na ogół spokojnie:

— Powiedziałem panu już przeci. ż 
że nie zaglądałem do żadnego kufra, 
gdyż na opzy w ogóle go nie widzia­
łem.

— Dlaczego pan kłamie?
Słowa to wypowiedziane były glo 

sem łagodnym i ciepłym, do gruchania 
gołębiego pod< bnym, ale wyczuwało 
się w nich ponurą groźbę człow iesg , 
który czuje swoją siłę i moc i wio 
wszystko, co drugi człowie r daremnie 
usiłuje przed nim ukryć.

K alergis powstał gwałtownie.
Pan wybaczył Nie jestem przyzwv 

czajony, by przemawiano do m nij w  
sposób podqtny. Jeżeli pan nie wier z y 
moim słowom — nic na to nie poradzą. 
I  dlatego proszę pana, ażeby mnie na 
reszcie uwolniono cyl tych przykryrjj! 
indagacyj.

d. e. n
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Czy Sława zerwie się do boju
fOcf ip e c ; a /n e 9 0  w y s ł a n n i k a  99E x p r e s u  Z a g ł ę b i a )

CIESZYN, 27. wrjseśaia.
Nad nami jest noc. Bezgwiezdna, 

wilgotna płachta chmur wisi nad Cie­
szynem przy oddalonej detonacji gra­
natów i terkmliwego pacierza karani 
nów maszynowych — potęgując gro­
zę. Siedzimy nad Olzą, której wody ri 
che, sączą się po kamienistym dnie, ros 
suwamy wikliny i trwamy tak wpa­
trzeni w ciemność czeskiej strony. 0  
jakieś sto metrów przed nami prz Ty. i  
dżają dwa poCąg: czeskie przeladowa 
ne żołnierzami. Żołnierze zachowują 
się cicho, nie śpiewają, nie wiwatują. 
[W! skąpym promieniu jakiegoś oddało, 
nego światła rysuje się sylwetka czło­
wieka. Cywil ;; karabinem, stoi bo­
kiem < dWrócony do nas. To członek 
„Narodni Gardy", która w zm og ła  
posterunki straży granicznej. Komuni 
ści bowiem doszli obecnie w Czechach 
do władzy, cpanowywując wszystkie

rąbek kurtyny

urzędy i prze-/, swoich uzbrojonych iu 
dzi„ terroryzując wszystkie mniejsz r 
ści na terenie Republiki. Tm tylko wol 
no posiadać broń i oni stali się, fakty

cznie panami życia i śmierci naszych 
braci zamieszkałych po drugiej stro­
nie rzeki.

Kto ma możliwość przeglądania 
dzienników sowieckich i czeskich w 
obecnym okresie napięcia, panującego 
w Europie, ten może stwierdzić zadzi 
wiającą. zbieżność w naświetleniu wy 
darzeń międzynarodowych, przez Mc 
fckwę i Pragę Zbieżność ta dotycz'■ 
nie tylko lir,ii przewodniej artykułów 
czołowych org'jiow prasy sowieckiej 
i czeskiej, lecz również i t. zw. s e r w u  
informacyjnego Wystarczy rzucie ża­
kiem na wiadomości „Tassa" — so­
wieckiej urzędowej agencji te legrafia  
nej i doniesienia czeskich źródeł iofor 
macyjnych, nbyT przekonać się, że oi.y 
jdwa aparatw informacyine '(sowiecki 
i czeski pracują w7 jednym kierunku, 
przestrzegając naw7et w szczególni n 
jednolitości nastawienia wobec wyda 
rzeń politycznych.Ta zbieżność uwyt. \  
kia sie najbardziej plastycznie, jeśli 
wysłucha się o godz- 9.30 nadawanego 
przez radiostację im. Kęminternu w 
Moskw7ie komunikatu inf rmacyjnego 
po, którym bezpośrednio c- godz. 10-ej 
analogiczny komunikat nadaje radio­
stacje w7 Pradze.

Radiostacja moskiewska od chwili 
zaostrzenia cię sytuacji w Czechosło­
wacji zaczęłla nadawać systematycznie 
komunikaty informacyjne w języku 
czeskim wr ciągu całej nocy.

Tak więc fala propagandy sowiec­
kiej szerzy się na całą Czecho-Słow.t- 
cję. aby wpoić wt czeskich słuchaczy 
przekonanie, jż Moskwa uratuje repu 
bljkę czeską przed zagładą i, że Cze;i 
winni chwycić za broń, al>y stawić 
pór czynny, zgnehe terrorem i gwał­
tem Polaków, Niemców, Słowaków, 
iWęgrów i Ukraińców, wzniecając rm, 
żar wojny europejskiej.

Ostatnio sowiecka propaganda ;n- 
diowa zaczęło, wychwalaj prezydenta 
Benesza w sposób dotychczas nie uo 
towany.

„Prawda" i „Izwiestia“ pochwala 
ją prezydenta Benesza za to, że ,,w 
chwil! krytycznej zarządził mobili^i- 
cję powszech: a", która — zdaniem 
pism sowieckich — „była konieczna 
dla nastraszenia przeciwników cep i- 
bliki czecho-słowackiej!" Poszczegv no 
dzienniki sow’ec kie wręcz z entuzja­
zmem piszą o mobilizacji czeeho-słowa 
ekiej. •

lW ten spmób Moskwa uchyli rą­
bek kurtyny nad zakulisowymi sprę­
żynami, któro spowodowały mobiliza 
cję czeską, prowokującą wszystkie 
państwa sąsiadujące z Ozecho-Sł owa­
cją. Sprężynę te są w Moskwie — i 
■w tym tkwi znaczenie pochwał m ą 
skiewskich dia prezydenta Beneizn.

wał, jakby czuł, że lada moment opa­
dnie łańcuch krępujący dw.eście ty się 
Cy Pob'kow w straszliwym uścisku kaj 
dan. Nad mostem, obok Zamku, wzno­
si się pomnik wyobrażający Sławę z

Rzut oka na rzekę Olzę, Most na 01>io łączy część polską Cieszyna i część zagra 
bioną nam przed laty przez Czechów.

Z ciemności znów przedziera się huk granatów
,Wiemy co to znaczy. Wiemy, że w 

tej chwili partia polskich uciekinie­
rów krwią, odkupuje swój powrót do 
Ojczyzny. Czy wszyscy zdołają się 
przedrzeć 1

Ciężko czekać do rana na wiado­
mość. Dłuży się czas. T r J'<o dociekać 
do rana, by dopiero w biurze uchodź­
ców zapytać się trwożnie:

— W SZY ŁY ŚCIE PRZESZLI?
Idziemy nieco na zachód do mostu 

granicznego. Ujmo późnej nocy t l u r n v  
ludzi stoją i>o ol.u jego stronach. Stoją 
wpatrzeni w sie! ie naw z jem. Po jod 
nej i po drogiej stronie Polacy, tylko 
że tam na tamtym końcu mostu łań­
cuch i barykady z ław ułożonych wy. o 
przek drogi: tylko, że tani żandarm 
czeski i  karaim om wrogo i wyzywają 
co spogląda na nas. Tłum ludzi p a t r z ,7 
uparcie na most. jakby na coś o czoki •

mieczem wzniesionym do g#ry. W atr 
szumi we włosach i sukniach kac.pen 
nej dziewicy, wiejąc w stronę OUy. 
Widać, że jeden silniejszy jego pod­
much porwie ją do, boju na czele o 
skich nowstaigiów. Z mieczem podmę 
sionym uderzy wraz z tysiącami mło­
dzieży, by odebrać to co nasze b y ,) od 
wieków.

Bo jak mówi prezes Związku P 
lak;'w7 w Czeciio, Słowacji dr. L w i 
.Wolf w udzhlonym do a  asy wywja

POSEŁ DR. LEON WOLF.

dzie, „ostatni tydzień umocnił w Tę 
ludu śląskiego powrotu w7 granice R .o 
czypospolitei i wzbudził w7 nim bunt 
przeciw’ko władzy czeskiej. Ludność 
wyszła na ulno i

pierwsze potoki polskiej krwi
wsiąkły w ziemię Śląską*

Krew ta przelana na ziemi polskiej 
m usi rstatecz-.ge zdecydować o powro 
c ie  Zaolzia w  gran ice Rzeczypospoli­
tej".

Udajemy się do hotelu p<Yl „Bru­
natnym Jeleniem: Hotel przepełni'.i,y

jest dzienniki rzami, którzy okupują 
budkę telefoniczną. W tym hotelu, 
gdzie osiemnaście lat temu rada am 
basadorów 23 lipca odebrała nam 
rdzenną ziemię, leży pierwszy raa i.y 
w utarczce z Czechami, Polak

Krwią sw ą obmywa zbrodnię am basadorów .
Dziś odbyła się wielka manifesta­

cja na rynku cieszyńskim. T yjące 
młodzieży śpiewało gromkimi g h sa­

ltiest na Cizie w Cieszynie. VV dalszej per spektywie widoczny jest polski posteru­
nek graniczny.

Ma frondę politycznym
Z KAŻDEGO WOJEWÓDZTWA POSEŁ 

RZEMIEŚLNICZY.
Ag. „Echo* donosi: W Warszawie od 

byi się w dn. 25 boi. zjazd Związku stówa 
izyszeń rzemieślniczy cii. lem atem  obrad 
była sprawa zbliżających się wyborów do 
Sejmu i  Senatu. Rzemieślnicy powzięli 
uchwalę, że z każdego województwa musi 
być wybrany przynajmniej jeden poseł 
rzemieślniczy. W związku z tym udała 
się do premiera Skiadkowskiego i Ben. 
Skwarczyńskiego de’egacja uczestników

zjazdu. W arszawskie kola rzemieślnicze 
zwracają jednak uwagę na fakt, że w de 
legacji w imieniu rzemieślników warszaw 
skich poszedi b. poseł Snopczyliski. Nie 
wątpliwie będzie on zabiega! o wystawie 
nie jego kandydatury. Tymczasem prze 
ci w jego osobie od dłuższego już czasu 
panuje silna opozycja. Nawet w specjał 
nym Kom itecie wyborczym r/em ieślni 
now, który powstał w wyniku zawieszę 
nią broni na czas wyborów między ohyd 
ironia odłamami rzemieślniczymi, celem

mi: „Co nam obca przemoc wzięła sza­
blą odbierzemy!"

Widna zdaleka szabla Sławy p i f, 
skuje w promienjach słoń .‘a połudmo 
wego. Runek cieszyński, nabrzmiały, 
okrzykami, gotuje się entuzjazmem. 
Nad me, t graniczny znów idzie tłum 
ludzi, by patrzeć na zabraną ziem ę, 
która przeejeż musi być nasza.

W I T O L D  M A J C H R O W N K I

należytej obrony spraw rzemiosła, preze 
l sem Komitetu zostat p. Lipczyński a za 

fetępcą p. Nowicki. W razie więc wy s unię 
cia kandydatury b. posła Snopczyuskie 
go, niewątpliw ie zawieszenie broni mię­
dzy rzemieślnikami zostanie zerwane. 
GDZIE K ANDYDUJĄ MINISTROWIE.

Jak się dowiaduje Ag. „Eclio‘‘, w W ai 
szawie mają kandydować do Sejmu w id  
premier Kwiatkowski, m inister sprawie 
dłiwości Grabowski i m inister opieki sp« 
łecznej p. Zyndram — Kościalkowski. 
We Lwowie przewidziane jest ponoć kan 
dydowanie m inistra ośw iaty P. Święto 
sławskiego i ministra przemysłu i han 
dlu p. Romana.

MASOWE ZGŁOSZENIA CHŁOPÓW. 
W całym kraju mjisowo wstępują do 

Korpusu Zaoizańskicgo chłopi. Tam, 
gdzie nie ma biur werbunkowych, chło­
pi masow’o zgłaszają się do miejscowych 
starostw, celem zapisania na listę ochot 
ników. Sprawa powrotu Śląska Z a o lza ń  
skiego do Macierzy odbiła się głośnym  
echem i na wsi.

ODROCZENIE KONGRESU STR, 
LUDOWEGO*

Prezydium Stronnictwa Ludowego ze 
względu na sytuację międzynarodową, 
odroczyło nadzwyczajny kongres Str. La 
dowego na dzień 5 października br. Miel 
see kongresu fW arszawa) i godzina rozp<j 
częcla pozostają niezmienione.

IMĄ £  ywA M I  J E S T  l%IOC...
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S e r i t f s c /  d o  obiadu, b ia łe j  I czarn e j  kawy,  od najtańszych do najdreżs*^, naj­
nowszych fasonów i deseni. Duży wybór k ry sz ta łó w  w różnych gatunkach. Nakrycia sto­
łowe, naczynia i wszelkie artykuły kuchenne! Talerze, szklanki, spodki i t. p, zabawki dziecinne.
Ceny stałe i niskie U  J i g  H M
Obsługa solidna p o le c a  I I b  M L  I  I V I M I l  Sosnowiao, ul. Modrzajowska 19, tal. 63010

0 ulgi dla nowowzniesionych budowli
i dla niektórych innych inwestycyj

W zwią .ku Ł. opracowaniem proje 
ktem rozpoiządzenia wykonawczego 
do ustawy o utgach inwestycyjnych 
sfery gospodarcze wskazują, że piętna 
stoletnie zw >v.ienje od podatku od aje 
ruchomości w stosunku ktkali mie 
szkalnych winno służyć r.owowzn >szo 
ayni budowlom i częściom dobudowa­
nym,

Z YWIERA JACYM LOKALE 
3 IZBOWE I I B M NIEJSZE
W razie istnienia w takiej bud -wli 

lub części dobudowanej lokali, skłuła 
jących się więcej niż z 3-ch izb, lokale 
te powodują wyłączenie z 15-letnjego 
zwolnienia takiej części podstawv po 
datku o,d nieruchomości, jaka odpowia 
da stosunkowy komornego z całe i bu 
dowli lub części dobudowanej. Lokale 
te
POWINNY KORZYSTAĆ ZE ZWOi.. 
NIENIA OD PODATKU OD NTK- 

RUCHOMOŚCI TYLKO PRZEZ 
lit LAT.

Sumy, wydane na budowę garaży 
o Lii z kanajizacji i wodociągów, winny 
być potrącane cd dochodu, o ile zosfdy 
dokonane po ogłoszeniu ustawy.

Rozporządzenie wykonawcze wia­
no przewidywać, że urząd skarbowy 
wydaje orzcez nic o uldze, które florę

T E C Z K I
tornistry, plecaki, piirniki

najtaniej kupisz bezpośrednio 
w wytwórni

PIECHOCKIEGO
D D I W U t
ul. Warszawska 6 

Tel. 610-52

Dgbiawa Glifl
ul. Sóbis8ki9p ?3 

Tel. 632-24

O b s ta lu n k i. — R e p e ra c je
MBwwnsga mmmmm

Deskenała sztuka „Jan"
NA CEL DOBROCZYNNY.

Idea miłosierdzia, którą kieruje się 
to w. św. Wincent, a Paulo prowadzi do 
szukania środków dla zaopatrzenia bied 
nych przed zimą.

Aby zrealizować ten zamiar, koło pań 
Wincentek na Pogoni zakupiło doskona 
ią sztukę węgierskiego pisarza Bus — Fe 
ketego „Jan*1, cieszącą sie niezwykłym 
powodzeniem i gratią bez przerwy z wiel 
kim sukcesem na scenach warszawskich.

Bilety na to przedstawienie pomimo 
tak ważnego celu. sprzedawane są po ce 
naeh normalnych 1 już od czwartku bedą 
w sprzedaży w sklepie p. Czechowskiego, 
ul. 3-go Maja.

Z czystego zysku, jaki osą,gnie komitet 
ulży się choć w części doli tych nieszczę 
- i i wy eh, których tak wiele się znajduje, 
a o których najczęściej mało kto wie.

To też koło pań Wincentek apeluje do 
obywateli miasta o poparcie imprezy i 
kupowanie biletów na przedstawienie, któ 
re odbędzie się już za parę dni, bo 1 paź 
dziernika fcr. w teatrze miejskim w So 
snowcu.

Niechaj tym drobnym datkiem każdy 
mieszkaniec przyczyni się do rozszerza 
nia się idei miłosierdzia.

cza osobie t prawuionej wraz z naka­
zem płatniczym Do chwili w ylania 
orzeczenia zawiesza się płatność p^.Iit 
ku dochodowego.
ZW IĄZEK IZB HANDLOWYCH 
WYPOWIADA SIĘ  PRZECIW KO 
GENERALNEMU WYKLUCZE­

NIU Z PRAWA DO ULG BUDOWM 
CTWA DREWNIANEGO.

Winno ono mieć marność korzysta­
nia z ulg w miejscowościach, posiada 
jących ludność poniżej 20.000 miesz­
kańców.

W mięjsi fiwośeiach takich, zw lvz

cza położonych w województwach, 
wschodnich — budujący nie są często 
kroć w możneści sprowadzenia innego 
budulca i wskutek projektowanego o 
graniczenia — nic mogli by korzystać 
z ulg.

Rozporządzenie powinno wejść w 
życie z fjniem ogłoszenia ustawy, a 
nie z dniem głosz nj i samego rozpn 
rządzenia. Jesł to wskazane w celu u 
możliwienia wykorzystywania ulg 
przez osoby, które podjęły inwestycje 
przed dniem ogłoszenia rozporządze­
nia.

POZNAŃSKI MAGAZYN ODZiEZY 
M I C H A Ł  M A L E W S K I

Sosnowiec, ul. 3-go Maja 23. Teł. 62855 ^
poleca Na sezon jesienno - zimowy

P Ł A S Z C Z E  D A M S K I E  I M Ę S K I E  
Mundurki i płaszcze szkolne dla chłopców i dziewcząt  

Ubrania, spodnie oraz kurtki szkolne
Wielki wybór. O O  Ceny niskie i stałe.

X 
X 
X

Przed obchodem„Tygodnia szkoły”
w Dąbrowic

W  Dąbrowie odbyło się organika 
cyjne zebranie komitetu Tygodnia 
szkoły, który obchodzony będzie od 2 
do 10 października rb.

W skład prezydium komitetu z o 
stali wybrani- prez. T. Trzęsimiech — 
przewodniczący, P- h- Andruszkiewicz 
— sekretarz,, ks. prob. Niedźwiedziej, 
p. J . Berbecka, nacz. Szymański, dvr.

Jankowski, ci.-r Starkiewicz, dyr. Zie 
leniewski, dyr. Helcer, p. Musiał, p. 
Sunderland, p Lewicki i prezes J . Ra 
luehiewicz.

Przewód:.Rwącym sekcji finamo 
wej wybrano i.acz. Szymańskiego, srik 
cji zbiórkowej inż. Kunde ' sekcji pro 
pagan do wej kier. Heine.

osnjomiKTSl-A

R E S T A U R A C J A -K A B A R E T -  S A R — DAKCIH
„s m w t j r“

Sosnowiec, ul. S-go Ma|a O.
Teł. 61-901. Podziemia 02-791.

Od 16 września 1938 zmiana programu artystycznego:

ATRAKCYJNE DUO ZORYSZ:
taoiso GÓRALSKI -  PODOLSKI -  .WALC ANGIELSKI,

JOLANTA ZIELIŃSKA:
KUJAW IAK _  WALC W IEDEŃSKI -  STEP.

Doskonała orkiestra świetnych kompozytorów warszawskich: 
HENRYKA ARSKIEGO i NORBERTA BILSKIEGO.

Rydze — Pieczarki — Raki — R y by — Kuropatwy itd. j
Spółdzielnia szewców-ehałupników

przystępuje do pracy
W  Wolbromiu odbyło się zebranie 

Szewców — chałupników zrzeszonych 
w Spółdzielni pod nazwą. „Opat *z- 
ność“, w liczbie 140 osób.'

Na zebraniu omówiono szczeg Jo 
wo działalność spółdzielni, oraz sp ,a  
w y gospodarcze tej organizacji, a 
szczególnie zbytu gotowego towaru.

Na zebraniu byli obecni: pp. staro 
sta powiatowy z Olkusza,, mgr. Mą 
dala. delegat kieleckiej izby rolnicznj.

Piecuch, instruktor przemysłu chałup 
niczego i ludowego, H. Hejlig z Olka 
sza, przedstawiciel zarządu m. Wolbro 
mia, powiatowego FP., składnicy bor 
cerskjej z Katowic i inni.

Dzięki powstaniu tej spółdzielni 
niewątpliwie ostanie wyzysk szewców 
chałupników w Wolbromiu, którzy do 
tyęhcjjas zlani byli ha łaskę niesu­
miennych yc, (średników.

jJrzazgi

Kiedy znawu
i f o / n a ?

,,Metapsychika to dziedzina nauki, 
którą godnie reprezentuje EL-’ Przyje­
chał do Sosnowca taki pan „ 0 ogromnej 
sile sugestywnej1, by „rozwiązywać wseei 
kie zagadnienia życia ludzkiego’1.

Teraz interesujący jest problem, czy 
wybuchnie wojna, czy nie. Trzeba więc 
jeszcze dziś zajrreć do pana łv. niech mnie 
uspokoi z tą wojną, bo nerwy nie po­
stronki..

Hitler znów odroczył do pierwszego 
rozprawę. Trzeba iść do pana K. — jak 
to wszystko rozstrzygnie się właściwie.— 
Albo w prawo, albo w lewo — bo tylko 
się człowiek denerwuje, gdy czyta te do­
datki nadzwyczajne, noty, oświadczenia 
i dwugodzinne mowy.

.Wysłuchać takiej mowy — monstrum 
i... usnąć. Oto przyjemność!

Trzeba — powtarzam — iść do pana 
K. niech wreszcie jakoś świat uspokoi. 
Bo nic tak nie rozstraja, jak niepewność 
lęk przed nieznaną przyszłością. Już wszy 
stko jedno, niech będzie wojna, byleby 
coś wreszcie było

Panie Iv. — dam tę złotówkę — po­
wiedz pan jednak, co będzie pierwszego!

wini.
 oOo -

P r z y  głośniku
RADIO 1JLA CHORYCH.

W obszernym budynku trzypiętrowym 
szpitala im. Marszałka Piłsudskiego, 
przy ul. 6-go sierpnia urządzona została 
wystawa szpitalnictwa. Rzadko spotyka 
się wystawy tak starannie i bogato ur ą 
dzyne, jak w-ystawa szpitalnictwa, która 
obrazuje całokształt spraw w tej dziedzł 
mc.

Kolejno oglądamy działy: budownio
twa szpitalnego, gdzie podziwiamy orygi 
nalne projekty architektoniczne szpital­
nej budowy, wyposażenia przemysłu far 
maceuty cznego, który jest bardzo licznie 
reprezentowany, opieki społecznej, gdzie 
przedstawiają wyniki swych prac u be*
pieczalnie społeczne, Czerwony Krzyż, go 
gotowie ratunkowe, sanatoria. Poza tym 
jest dział MSS. Wojsk, obrazujący histo 
ryczny rozwój szpitalnictwa wojskowego 
i jego stan obecny, mnóstwo eksponatów? 
mapy, tablice i wykresy, dają nam do 
kładny przegląd olbrzymich postępów poj 
skiego szpitalnictwa.

Na drugim piętrze zwiedzamy rówmeł 
stoisko radiowe, estetycznie urządzone. 
Zastanawia nas napis; „Radio uprzyjem 
nia życie chorym'1. Jak  dalece słowa te 
są prawdziwe potwierdzić może każdy, ko 
go los przykuł choćby na czas krótki do 
łóżka szpitalnego. A cóż dopiero mówić o 
tych; którzy w szpitalu zmuszeni są prze 
bywać czas dłuższy.

Bezwątpienia radio dla chorego ma 
stokroć większe znaczenie niż dla zdro 
wego. Człowiek zdrowy, swobodny, poza 
radiem ma możność korzystania z wielu 
innych rozrywek nieuostępuycU dla effo 
rego. Radio dla chorego w w:elu wypad 
kacb jest jedyną rozrywką, jedynym łą^* 
nikiem ze światem, od którego chory jest 
izolowany. Ono daje możność ludziom 
uwięzionym w szpitalu zapomnienia o bó 
lach, o troskach Przygniatających fizyoa 
nie i duchowo. Rola racLa, jeśli chodzi o 
stan psychiczny chorych ma olbrzymia 
znacznie. Dobrze się więc stało, że na- 
.Wystawne Szpitalnictwa ule zabrakło sto 
ska radiowego, które jeg* pdaśnie przy 
poranieniem tej roli, jaką radio w stosun 
ku do chorych może i powinno odegrać
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Akcja zbierania ofiar
NA DOZBROJENIE BATALIONU  

O. N. W SOSNOWCU.
Jak już wczoraj pisaliśmy, właśei 

ciel Pozniadikicj. o Magazynu odzieży 
w Sosnowcu przy ul. 3 maja 23 p. Mi 
chał Malewski złożył w zarządzie mjej 
skim w Sos acw eu 1000 zł na kupni 
lekkiego karał inu maszynowego rlbi 
batalionu sosnowieckiego obrony na 
rodowej.

Jednocześnie p Malewski zapowie 
dział wezwanje sposobem łańcucho­
wym wszystkich kupców m. Sosnowca 
do składania podobnych ofiar na d > 
zbrojenie batalionu m. Sosnowca.

W związku z tym p. Malewski na 
desłał do naszej redakcji poni^ze 
pismo:

„Jako pierwszego wzywam do zl> 
żenią ofiary r.a powyższy cel prezesa 
Związku Kupców w Sosnowcu p. Br. 
Garlińskiego‘!

usuwa »pecący osa 
i niemiły zapacn

Ochotnicy armii polskiej zgłaszają gotowość
do walki o Śląsk Zaolzański

Pa p i v r o s i e  l wywczasów
RADZIMY STOŁOWAĆ:

Przeciw zmarszczkom KREM 
RADOHORMONOWY 

ua wybielenie skóry KREM 
CYTRYNOWY 

na wygładzenie skćiy ochronny 
KREM NAJDELIKATNIEJSZY 

. na odmłodzenie i radykalną re- 
' generacje tkanek odżywkę ..HE­

MOGLOBIN*’ 
na upiększenie PUDER .PYŁEK 

KWIATOWY*.
ŚH „ŚWIT* Laboratorium Kosmety 
jgjt kdw Higienicznych

*  Dr. med. Świtalskicj
W. Warsrawa. Aleje Ujazdowskie 37
^  Preparaty do nabycia w pierw­
s i  szorzednych drogeriach i perfu- 
^  meriacb.

Wieczorowa zabawa LOPP
W SOSNOWCU.

Na zakończenie tygodnia LOPP. odbę­
dzie się w sobotą un. I  października br. 
od godz. IG w parku Gwarectwa „Hrabia
Renard*’ w Sosnowcu wieczorowa zaba­
wa LOPP. Jest to pierwsza zabawa w 
parku gwarectwa, urządzona w sobotę. 
Komitet oczekuje, ze zabawa tak, jak i 
poprzednia, zgromadzi icznie członków 
LOPP. ze wszystkich kół Sosnowca. Spo­
dziewane jest rówuiez przybycie miejsco 
wych i zamiejscowych gości. Przygoto­
wania, aby zabawa wypadła jeszcze oka­
zalej, niż ostatnie, są rozpoczęte. Elektro­
technicy, których prace, wyrażające się 
w pięknych efektach i dekoracjach świetl 
nyck, wzbudziły wśród zgromadzonych 
szczere uznanie — przygotowali pod kie­
runkiem pp. inż. Lopuszyńskiego i Go­
golewskiego nowy bukiet efektów świetl­
nych.

Na specjalnie zbudowanej estradzie 
odbędą się tańce ogólne i tańce konkur­
sowe. Do tańca przygrywać będą wybo­
rowa orkiestry i jazz. Zwycięzcy w tań­
cach konkursowych zostaną obdarzeni 
cennymi upominkami. Wstępy estradowe 
artystów', ognie bengalskie, wędka szczę­
ścia itp. będą uzupełnieniem zabawy 
LOPP.

Komitet oczekuje, źe wszyscy, komu 
miła jest organizacja LOPP. przybędą 
la zabawę, która urządzona, jest na za­
kończenie tygodnia LOPP.

 oOo----
— CHOROBY W SOSNOWCU. W ub.

tygodniu zanotowano w Sosnowcu nastę 
pujące wypadki zachorowań: dur brzusz 
ny 4, płonica 1, ksztusiec 1, odra 1, gruźli 
ca 1, zgonów 2.

— ZA ZAKŁÓCENIE SPOKOJU W 
URZĘDZIE. Rembowska Janina, ?am. 
Przy u’icy Szpitalnej w Czeladzi ukara­
na została dwutygodniowym aresztem 
za nietaktowne zachowanie się w komi­
sariacie p. p. w Czeladzi.

Składam zł. 10 (.dziesięć) w admini­
stracji „Expresu Zagłębia’ na dożywia­
nie biednych dzieci w szkole im. Prausa 
Nr. 4 w Sosnowcu. Laba Michał.

W domu społecznym odbyło się nad 
zwyczajne zeb1 anie członków zw. K 
ochotn. armii polskiej w Sosnowcu z 
lat 1914 — 1921

Zebranie zagaił prezes kpt Pio­
trowski, po czym zreferował sprawę 
Śląska Zaolzańskiego. Zebrankpo wy 
słuchaniu przemówienia uchwalili na 
stępującą rezc lucję;

R E Z O L U C J A .
Polska cała żyje jedną tylko myśl 

myślą połączenia z Macierzą prastarej 
ziemi Piastowskiej Śląska Zaolzamk:o 
go, zrabowanego w podstępny i  zdra 
dziecki sposób w $ 1 9  rosu przez Cze 
chów, właśnie i to wtedy, gdy ochotni 
cy W. P. zmagali się z nawałą bolsze­
wicką, zagraż-jącą Ęwą gangreną n>

Pomnik walk legionowych
w Czarkowach

W ub. niedziele odbyły się w .miej 
scowości Czarkowy w pow. pińczow - 
skim uroczystości, związane z 24-tą. ro 
cznicą bojów pod Czarkowami, st .cvo 
nymi przez dwa plutony Legio >ó,v 
pod dowodziwem Młota - Fijałków  
skiego, obecnego generała dywizji. Bój 
ten był jedną z bohaterskich walk lo 
cząnych przez baony Marsz. Piłsudskie 
go na prawym brzegu .Wisły we orze 
śniu 1914 r., przeciw armii rosyjskiej 
gen. Nowikov. a.

Uroczystości rozpoczęły się Mszą 
św. cdprawń:?. ą w kościele w Starym 
Kegczynie, na której obecni byli piy, d 
stawjciele władz państwowych i woj 
skowych oraz komitet uczczenia 
miejsc pierwszych walk legionowych 
na terenie powiatu piócz iwskiego o- 
ketfo godz. 14 ej nastąpił wymarsz od­
działów b. wojskowych Zw. StrzeLi- 
kiego, Straży pcżarnyeh, organizacyj 
P. W., mlędzieży szkolnej i konnej ban

derii Krakusów przed pomnik, wznje 
siony na polach bitew pcyl Czarkowa 
mi, gdzie zebrało się około 5.000 osób, 
przybyłych 7 Ziemi pińczowskjej. Ze 
brani po przemówieniach okoliczncpco 
wych uczci!' pamięć poległych boua’e 
rów minutową ciszą.

Następnie zebrani uchwalili rezi.u 
cję, domagającą się powrotu Śląóka 
Zaolzańskieg ■, do Macierzy.

W d a l s z y m  ciągu uroczystości ;jo  
popisie uczni- w i uczennic szkół pow 
szeehnvch star. dr. Wjniarz dokonał 
dekoracji Złot m Krzyżem Zasługi ks. 
Stefana Opaeę ze Starego Korczyna i 
kierownika miejscowej szkoły powsz. 
Jana Łukasika, srebrnym krzyżem, za 
sługi w prac; społecznej.

W końcu odbyła s i ę  dc fj lada i wrę­
czenie nagród zwycięskiej drużynie 
gorocznegc marszu „Szlakiem Kadr- w 
ki“.

C h r z e A c l ia ń s k i
Skład Materiałów Włókienniczych

W Ł A D Y S Ł A W  B O R O W IE C K I
SOSNOWIEC, CL 3 -00  MAJA 29, TEL, 63047.

Poleca: Na sezon jesienno - zimowy 1938 — 39 r. wielki wybór najmod­
niejszych materiałów bielskich, ua ubrania, kostiumy, palta jesienne 
i zimowe, damskie i męskie, wełny i jedwabie na suknie, oraz materiały 

na płaszcze i mundurki szkolne.
Ceny stałe. Obsługa fachowa.

Wiadomości bieżące
„święty płomień**. Bilety wcześniej do 
nabycia w firmie W. Czechowski, ul. J-go 
Maja 8, tel. 61824.

.W sobotę, dnia i  października o godz. 
20.30 premiera najnowszej, świetnej ko­
medii \V. Bus-Feketyego pt. „Jean '’, 
granej obecnie w Teatrze Letnim w War 
szawie oraz w Krakowie.

Środa

Wrzesień

Dziś: Wacława 
Jutro: Michała 
Wschód słońca: 5,81 
Z schód słońca 5,22

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dziś dyżury nocne pełnią n a s t ę p u j ą c e  

ap'eki:.
C. Truszkowskiego, ul. Piłsudskiego 46 
W. Wasilewskiego, ul. M odrzejow ska 10 
J. Garbaczewskiego^ ul. S ien k iew icza  9
W. Zielezińsidego, ul, Orla 28

Teatr M eiski w Sosnowcu
Dziś, dnia 28 bm. o godz. 19.50 teatr 

miejski z Sosnowca odegra w Siewierzu 
w sali domu społecznego doskonalą  ̂ o- 
medię M. Laszlo pt. „W perfum erii’ w 
reżyserii M ariana Bieleckiego. Oprawa 
dekoracyjna Feliksa Krassowskiego- f i ­
lety wcześniej do uabjcia w aptece Mr.- 
Domańskiego w Rynku.

Jutro, dnia 29 bm. o godz. 20 30 sztu a 
w 3-ch aktach jednego z n a j z n a k o m i t ­

szych pisarzy angielskich ś .  M a u g b arna

Futra nowe — 
przeróbki

S T E F A N  Ł U C Z Y W O
SOSNOWIEC Piłsudskiego S 

tek 61683
Firm a Chrześcijańska.

-  ZARZAD c e c h u  k r a w c z y ń
I KRAWCÓW W SOSNOWCU zawiada­
mia swych członków, ze w dniu 29 bm. 
o godz. 9 rano odprawione zostanie na­
bożeństwo ku czci patrona cechu kraw­
czyń i krawców -'w. Michała w kościółku 
kolejowym w Sosnowcu. Zbiórka człon­
ków wraz z rodzinami na placu przed 
kościółkiem. Zerząd cechu zaprasza człon 
ków i sympatyków na tą  uroczystość.

tylko Polsce, lecz światu całemu. Uzi i, 
gdy Polacy Zaolzańscy czekają tyłka 
na tę chwilę, gdy będą mogli zdjąć oko 
wy czeskie i złączyć się znów ze swą 
matką Ojczyzcą. My b. ochotmey 
armii polskiej 2 lat 1914—1921 zrz& m  
ni w związku oddział Sosnowiec, tak 
jak w latach 18—20, stajemy jak jeden 
mąż w obronj<* praw naszych braci 
Zaolzańskich i na zew Ojczyzny i W  • 
dza naszego chwycimy za broń, by 
Śląsk Zaolzań?ki przyłączyć do Polski

Panie Marszałku i .Wodzu nasz cze 
kamy na rozkaz!

Następnie jednogłośnie uchwalono 
przystąpjć do ech ot niczego korpu u
Zaolzańskiego i w tym celu ogłoszono 
zapisy ochoujków w sekretar.aejo 
związku w d- mu społecznym.

Dalej prezes zreferował przebieg 
zjazdu ochotników w Wilnie pr/Y 
czym omów.l sprawę zaliczenia ochot 
ników do niepodległościowców co M’zy 
obiecali zarówno Marszałek Śmigły 
Rydz jak i r-'emier gen. Sła vo> 
Składkowski załatwić przychylnie W 
związku z tyiu nia być uchwalony spe 
cjalny Krzyz Ochotniczy dające te su 
me prawa co i Krzyż Nt?%)dległjś- i.

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ *

N A C Z Y N I A
ALUMINIOWE

z nierozgrzewa.jącynii się =====
uchw ytam i „FKIGIDAL" s g s s  

POLECA i s l l

» M  E T A  L U R f i l A «
 właśe, Stefan Klimaszewski

f i l i  S O S N O W I E C  
l i i i  ul- Warszawska 8. Tel. 617 90.

Odznaczenia
Ostatni „Monitor*' donosi, że między 

innymi odznaczeui zostali srebrnym krzy 
żem zasługi za pracę społeczną i zawo­
dową współwłaściciele wydawnictwa „E* 
prosu Zagłębia" w Sosnowcu p. Helena 
Monsiorska i p. Ryszard Monsiorski.

Ponadto odznaczony został medalem 
niepodległości współpracownik iVmzego 
wydawnictwa p. Jan  Kanczewski ora* 
srebrnym krzyżem zasiugi p. Jan  Kania, 
kcTcspoudent w Zawierciu.

 :000:------

— DOM LUDOWY NA SA 1 URNIE 
urządza w dniu 1 października rb. w sal>
Klubu Towarzystwa „Saturn1, pierwszą 
zabawę jesienną. Początek zabawy o go 
dżinie 2.1-ej. Do tańca przygrywać będzie 
doborowy zespól orkiestry jazz-bandr. 
wej. Bufet na miejscu obficie zaopatrz 
ny. Wejście dla pan 1 zł. d a panów 1.5ł 
zł. tylko za okazaniem zaproszenia. Sftro 
je skromne. Komunikacja autotusowa i 
tramwajowa z Sosnowca i Rędzina do go
dżiny 23-ej.

_  ZABAWA JESIENNA- W nadcho­
dzącą niedzielę, dn 2 października br w 
parku Gwarectwa „Hrabia Renard’* sta­
raniem Chrześcijańskiego Towarzystwa 
Dobroczynności odbędzie się wielka zaba 
wa jesienna, z krórej dochód przeznacza 
ay będzie na pomoc dla niezamożnej rnło 
dzieży.

Zabawa urozmaicona będzie licznymi 
atrakcjami jak: fantowa 'oteria, piękne 
efekty świetlne, slup szczęścia, konkur 
sprawności itp.

W czasie zabawy przygrywać będą 
rlwie orkiestrw z k* órycb jedna do tańca.
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ŚWIĘTO KOLEJĄUZA POLSKIEGO.

Próba o POS
W CZELADZI.

W. czwartek i piątek od godz. 3.S0 poPol. 
na, stadionie sportowym w Czeladzi odbą 
« i e  sią próba o państwową odznaką 
•portową (POS).

O odznaką sportową mogą ubiegać sią 
wszystkie osoby płci obojga od 15 roku 
ajcia . Na stadion należy zabrać z sobą 
kostium sportowy i pantofle.

Przewidziane są następujące konku­
rencje: rzuty, skoki i biegi

Próbą o POS. organizuje m iejski ko­
m itet PW . i W F, w Czeladzi przy współ 
udziale instruktorów  sportowych staro­
stwa powiatowego w Będzinie.

 :0: -

Wysokość opłat
ZA O S T A T N IĄ  M A T U R Ę .

Ustalono opłaty za ostatnie e g z i  ń 
ny dojrzałości jakie odbędą się w  s':ko 
łach ogólno kształcących dawnego ty 
pu. Od uczniów pobierana będzie );;la 
ta  16 zł. a od eksternów 60 zł.

Egzaminy dojrzałości odbędą się 
dwukrotnie w roku przyszłym.

 :0 :— —
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(o) OSOBISTE. Funkcją komendanta 
pow. Z w. Strzeleckiego w Olkuszu objął 
p  H enryk Schmidt, kom panijny Związ­
ku Strzeleckiego.

(o) ODZNACZENIE. Naczelnik urzę­
du pocztowego w Olkuszu p. W1. Błahut 
został odznaczony srebrnym  krzyżem za­
sługi.

WcrbuncK w Z. 5.
DO KORPUSU ZAOLZAŃSKIEGO.
We wszystkich oddziałach Zw. Strze­

leckiego na terenie pow. olkuskiego prze 
prowadzono werbunek do korpusu Legio 
nu chotniczego zaozańskiego.

W siedmiu oddziałach Z. S., mianowi­
cie w Olkuszu, Kinezach, Ogrodzieócu, 
FTicy, Wierbee, Skale i W olbromiu - fa­
bryce, zapisało sią odre.zu przeszło 150 
strzelców. Dalsze zapisy trwają.

W  związku z tą  akcją, na apel powia 
towego zarządu Z S. w Olkuszu, więk­
sze kwoty na celo werbunkowe zadekla­
rowały: fabryka gumy w Wolbromiu, 
papiernia ,,Klucze' i cementownia „W iek’ 
w Ogrodzieńeu.

(o) M ANIFESTACJE W PILICY. W 
Pilicy dnia 25 bm. odbyła się z inicjatywy

W  dniach 24 i 25 odbywał się w Ra­
domiu walny z ja  ul Kolejowego Przyspo 
sobicuia Wojskowego, stanowiący doręcz 
j e święto kolejarza polskieg.

rady gminnej pod kierownictwem komeu 
aan ta  ZS. E. Chodorowskiego mańifesta 
cja antyczeska, w której wzięły udział 
rzesze polskiego społeczeństwa. E ilku ty 
sięezny tłum okrzykami przeryw ał prze 
mówienia kierownika szkoły Jelenia W ta 
uysława, leśniczego M Roszkowskiego i 
moc. Z- Grameckiego Po przemówieniu i 
wzniesieniu okrzykirv uchwalono rezolu 
cję w sprawie natychmiastowego przyłą 
czenia Śląska z za ORy do Polski, poczcm 
przeprowadzono zaciąg ochotników do 
Korpusu Zaolzańskicgo. do którego zgio 
siló się około 50 os b.

Na zdjęciu — fragm ent z defilady od­
działów K. P . W. przed m inistrem kois.u 
uikacji płk. Udryehem.

Śmiertelny wypadek
PRZY PRACY.

Młoda mężatka z Kujczyc Szlachtę 
kich pod Samborem M ana Gut—Kulczye 
ka udała się na gromadzkie pastwisko ee 
icm wykopania ze znajdującego się tam 
dołu potrzebnej ula pracy w gospoda r 
stwie gliny.

W pewnej chwili usunęła się jedna zc 
ścian dołu a masa ziemna zasypała zaję 
tą kopaniem kobietę. Nieszczęśliwa zgi 
:.ęła wskutek uduszenia.

i 29 września.
6.15 Kiedy ranne wstają zorze, 0.20 M* 

zyka. 8.45 Gimnastyka. 7.00 Dziennik po
ranny 7.15 O rkiestra rozrywkowa 8 90 Au 
dyeja dla szkół 8.10 Przerw a ll.CO’ Audy 
cja dla szkół 11.50 P łyty  11.57 Sygnał m a 
su z Krakowa. 12.03 Audycja południowa.
13.00 Przerwa. 15.15 Poszedł Marek na ja r  
m arek audycja Ula dzieci. 15.30 Skrzynka 
ogólna. 15.45 Wiadomości gospodarcze. 
16 00 Piosenki w wyk. „Sióstr T rix ’ 16.15 
W warsztacie ślusarskim  — audycja 16 35 
Muzyka lekka. 13 45 Droga do przestęp­
stwa — pogadanka. 17.00 Muzyka tanecz 
na. 18.00 Przegląd wydawnictw. 18.10 Pieś 
ii kompozytorów polskich. 18.30 Po wszo 

chny tea tr wyobraźni. 19.00 Recital forte 
pianowy Zdzisława Ładomirskiego. 19.20 
Pogadanka ak tua’na 15.30 Koncert roz­
rywkowy 20.45 Dziennik wieczorny 20.55 
vsi. 21.10 ,.Z różnych stron'* audycja mu 

zyczna. 21.50 Wiadomo-'ei sporowe. 22.00 
Londyńska orkiestra symf. 22.55 Przegląd 
prasy. 23 00 Ostatni wiadomości dziennika 
wieczornego. 23.15—23.55 P a trz  program  

W-wy II.
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— Ty panie, zawołała I aura, któ ra 

nie mogła powstrzymać wyrażenia nie 
pokoju, pełnego nadziei, ty miałb ś 
pokochać inni1!

— Tak, j.anj odpowiedział LuuH  
exałtując się komedią, którą odgrywał 
tak i powinna pani z d u m ie ć , ze w 
chwili, w  której poczułem że ta T reść  
ma się zrodzi' we mnie, musiałem się 
przerazić, jak to samo pani powie łzia 
la. Jest pani r iękna, jedną z tvcl pię 
kności, którą w obłęd prowadzą w y ­
obraźnię; nosi pani w sobie jeden /  
tych poAvabow niewytełow jony cl. dia  
których ludzie padają u nóg- tAvqi.h 
jak niewolnicy: jest pani jedną z. tych 
kobiet, dla których jak mniemam po­
winno się n ,wjęcić życie, więcej jesz 
cze, honor i tipinię świata. Oto w jak 
sposób wdarła s:e pani w moje serce i 
w myśl moją, jako kobieta zgubie a t 
jako kobieta, którą mógłbym v.Avjel 
niać aż do zcoomnienia o wszystkim  
A Avięc pani. w chwili kiedy jeszcze 
czułem, że mogę to uczynić, cotiątem  
się przed ta miłością która mnie prze

strachem przejęła. Podobna ańbyć. 
musi być s -karadnie zazdrosna, gdyż 
czuję, że już taką była, nie zazdrosną 
o teraźniejszo w i przyszłość, ale za- 
zdrosną o teraźniejszość i przyszf ść, 
ale zazdrosną o przeszłość, zazdrosną 
o to, żeby żadna A\7ładza w świecie, aa 
wet Avtadza Boga samego, nie mogła 
przeszkodzić to; zazdrości. Można za­
bić kochanka kobiety, która nas ?s\ra 
dza; można zabić kochanka, którego 
wspomnienie jest nam nienowi-!: e. u- 
le jest rzecz, której zabić niepodobna, 
jest nią opinia stracona, jest nią życie 
nie powiem występne, ale zbłąkano.

Pani de Farkley była bladą i drżą 
cą, w  ten czas i iedy Luiyzi w v mawiał 
te wyrazy: spostrzegł to i poAvielzial 
łagodniej.

— W ydaję s:ę pani bardzo, niedeli 
katnym prawda? a zapewn*: nie był­
bym takim, gdybym o.ię mniej szano 
wał, jak ty li innych, gdybym w tobie 
uważał kobietę wartą kilko dn> <w»} 
miłości, gdybym nie był pod wpływem  
tego uroku niesłychanego który ranią 
otacza, i  który w tej chwili mnie od\

rza d otego stopnia, że nudo zinusa i wy 
powiedzieć rzeczy, których nieyowm  
na była słyszeć pani.

Kiedy Luizzi mówił w ten sposób, 
pani de Farkley spoglądała ąa Ar : an 
da z radością trwożliwą i zacdiwc’eir, 
którym jak się zdawało, oprzeć się nje 
mógł*3 Nakoró.ec uczyniła ; wałt ra ny 
wysiłek i o [powiedziała:

— Armand de, czy ty mnie nie z ? > 
dzisz? Armandzje pamiętaj, że trzy 
masz a v  rękach swoich ostatnią nadzie 
ję życia, które z samych tylko, niej .- 
część się składa; Armandzie pamiętaj, 
że zwieść mnie, jest to samo co muje 
zabić; Armandzie odpowiedz mi, ci«y 
mnie tak kochasz jak mówisz?

Baron, k t'ry  dość namiętnie odf. ry 
wał te komedię, odpowiedział jej z u.aj 
większym uniesieiiem:

— Tak, Lauro, tak, kocham cię, mi 
łośeią szaleńca! namiętnością piekieł 
ną!

— Nie! zawołała Laura, to rdebo 
ci ją-natchnęło Armandzie Ta miłość 
jest expiacja, i miłość ta będzie sze.-.ę 
ściem, gdyż nie będziesz potrzebował 
się jej rumienić.

Luizzi, uslyszaAVSzy te słowa, z 
wielką trudnością zdołał powstrzymać 
się od skrzywienia- poprawił się w fo 
telu, spodziewając się historii bardzo 
romantycznej, z której pani de F i t -  
kley wyszłaby białą, jak gołębica. Ale 
zamiast mówić dalej, pani de FarkLy  
nagle się zatrzymała: '

— Ale nie dziś, Armandzie, nie 
dziś! powiedziała ze słodkim wyrajem

smutnym i uszczęśliwionym. Jutro •> 
powiem ci historię, mojego życia. O* 
Jutra!

Luizzi jej nie zatrzymał, i qd j i 
wiedział tylko z pośpiechem:

— Do jutra! Gdzie?
Nie tu, odpowiedziała Laura, a 

le ja cię uwiadomię, g ly ż  teraz nie na 
gę inaczej powrócić do ciebie tylko, it 
ko baronowa de Luizzi.

Armand miał tyle taktu, że nie wv 
achnął śmiechem na te ostatnie w y :  

zy, i noAvstrzymał się aż do chwili, aa 
której odprowadził Iaurę; ale pow ć 
c[wszy do svego pokoju, nie mógł pc 
wstrzymać, żeby nie powiedzieć do 
siebie:

— To cokolwiek za wiele, podstęp 
mój wywołał zbyt piękni powodzenie. 
Pani de Fark'ev baror.ową de LuDzil 
muszę być doskonałym aktorem, albo 
ta kobjeta uważa mnie za zbyt wielkie 
go głupca.

Luizzj w tvm miejscu swego meno 
iogu, spostrzegł Szatana na tym ?a- 
i kończącego obojętnie zaczęte cygaro, 
mym miejscu, « którego zniknął rano

— Ah! jesteś! poAviedzial do niegq 
baron ze śmieeaem; dla czego uciekłeś 
cłziś rano, jakbyś porwał sam siebie.

— Sądzisz, żr  nie jestem dość z iu  
dzony, tracąc dzień z tobą, żebym .je­
szcze miał prowadzić rozmowę, jakQ 
trzeci z panem de Mareuilles?

— Rzeczywiście, masz słusznoóś, 
powiedział I.uizzi, zapomniałem, że to 
in zmusił cię do ucieczki. I po co tu 
przybyłeś? ( d. a. n.

KAIOWICB.
Środa 28 września.

5.15 Audycja poranna. 6.20 Muzyka z 
płyt. 11.15 Muzyka z płyt. 13.50 Wiadomo! 
ci bieżące. 14.00 Koncert życzeń. 15.10 Gieł 
Ja  zbożowca. 15.15 Swaczyna u Dorotki au 
dycja dla dzieci. 15.35 Chór Dana śpiewa' 
dia dzieci płyty. 17.00 Muąyka tanee 
płyty. W przerw ie program  na jutro. 
20.55 Pani Kaletowa fragm ent z powieści 
M arcyna z XatoAvic. 22.00 Wiadomości 
sportowe. 22.05 Audycja słowno — muzycz 
na w oprać.. Zbigniewa LipczyOskiego i 
Jerzego Tepy. 22.55 Śpiewa Trio Musette,

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

Ostatnie przygotowania
do lotu stratosferycznego

[Wczoraj d j obozu stratosferyczne 
go av Dolinie Chochołowskiej, yvvie 
chał kierownik xvarsztatow balonu** 
wych w Legionowie, mjr. Mazurek >V 
obecności mjr. Mazurka odbędzie się 
ostatnia próba szczelności gondoli ze 
wszystkimi wmontowanymi instrumen 
tami.

Instalacja instrumentów będzie j  :/. 
zakończona dzisiaj, po czym wpuści 
się do gondńi powietrze pod ciśnie

niem i zapomocą manometru sprawdzi 
się szczelność zamkniętych otworów. 
W szystkie ince przygotowania do star 
tu są już ukończone. ZapoAviedzj co do 
pogody na dni następne, są w pełni za 
dawalające. W razie pomyślnych re 
zultatoAv osta'oiej próby g  uidoli, pc 
gotowie będ/ie ogłoszone na dzień 2D, 
tak, że start r.iuże się odbyć już w prą 
tek, dnia 3'J.

n / i m o
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

Środa 28 września.
6.15 Kiedy ranne w stają zorze 6.43 

Gim nastyka 7.00 Dziennik poranny 7.15 
Koncert poranny 8.00 Audycja dlo szkol 

3.10 Przerwa. 11.90 Audycja dla szkół. 
11.25 Płyty. 11.57 H ejnał z Krakowa. 12.03 
Audycja południowa. 13.00 Przerwa. 15.15 
Wszystkiego po trochu audycja dla dżie 
ci. 15.45 Wiadomości gospodarcze. 16.25 
A ud. K onkursu Polskiego Radia. 16.45 
Szlachta zagrodowa wygi. kpt. St, Żo 
chmvski. 17.00 Muzyka taneczna. 18,00 Po 
gadanka wygł. E'ug. Maszczeóski. 18.10 
Recital wiolonczelowy. 13.45 Nieznany 
kra j fragm ent z książki Z. Kossak. 19.00 
Pieśni polskie w wyk. W. Roessler — Sto 
kowskiej. 19.20 Pogadanka aktualna. 19.30 
Koncert rozrywkowy. 20.40 Dziennik wie 
czorny. 20.50 Pogadanka aktualna. 2055 
Audycja dla wsi. 21.05 Przenva. 21.10 
Koncert chopinowski w wyk. H. Sztomp 
ki. 21.50 Wiadomości sportowe. 22.00 Mu 
zyko kam eralna. 22.25 Przegląd prasy.
2S.00 Wiadomości dziennika. 25.15 W ar 
szawa II.
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Straszna zemsta zdradzonego męża
Poił uwodziciela zatrutym burgundem

Przód k ilka  dniam i cdbyła się 1.3 
przedm ieściu m iasta Nimes we F ra ń  
c ji  licy tacja  domu, który m a nie w ąt­
p liw ie najromantyczniejsi:;}, h istorię  . 0 
w szystkich domów tego starego grodu 
francuksiego O pinię sw ą zawdzięcza 
ów dom g łów rie  olbrzym iej piw nicy z 
w inam i, k tó re  właściciel d- m u, zm arły 
przed la ty , Louis A rm and.; zbierał z 
p a s ją  rzetelrego, znawcy Jak o  czł 
wiek zamożny dbał o zaopatrzenie się 
w  w ina  renrm oivanej ja  m ści. P iw n i­
ca stal'a się jednak, na  skutek przeby­
te j przez A rm ade‘a  traged ii m iejscem  
potw ornej /b redn i, popełnionej z zem 
s t j  na niew iernej żonie i je j  uwodzi­
cielu.

Louis A m .ande był już 60-letnim 
mężczv 7ną, gdy
Z A K O C H A Ł  S IE  W U -L E T N IL  r 
'N A JŁ A D N IE J S Ż E J  W  O K O LIC Y  

D Z IE W C Z Y N IE .
D la n iej to wybudow ał dom k tóry  dla 
jego rozm iarów i w spaniałości u;za 
dzenia zasługiw ał na m iaro  p 'd n 'u . 

. H elena Arme.rwle nie czuła, się jednak  
dojtrze 100d d,ocłiem starego męża. Tes 
pze jako  jego t rrzeczona poznała A d

E p i d e m i a  grypy w W a r s z a w ie
Mimo, że od dłuższego czasu panu 

je  w  całym  k ra ju  w yjątkow o ciepła i 
p iękna pogoda, tegoroczny wrzesień 
przechodzi pod znakiem  epidem ii g iv  
py. Choroba osiągnęła szczególne nasi 
lenie w  W arszawie. Poczekalnie teka 
rzy  ubezpieczałnj oblegane są przez 
tłum y chorych. N ajw iększe nasilenie 
epidem ii obserw uje się w ubogich 
dzielnicach W arszaw y. W  dzielnicach 
tych choroba pow ala całe lodziny. No 
podstaw ie obKczeó W ydziału Zdrowia 
M ag is tra tu  codziennie p ricbyw a w 
iW arszawie około 1.000 chorych.

 : 0 : ------

W telegraficznym
skrócie

PRZEMIANOW ANIE ULIC O NAZ 
WACH ŻYDOWSKICH W BERLINIE.

lW porozumieniu z burnnsirzeai Bern 
na przemianował prezydent policji kilka 
lilie i placów, noszących nazwy dawnych 
działaczy i literatów żydowskich na naz 
wy rdzennie niemieckie.

KSIĄDZ ROZIEMCA W STRAJKU 
KOLEJARZY.

Podsekretarz w ministerstwie pracy 
Stanów Zjednoczonych , pani Fr. Perkins 
zamianowała ks. prałata F r. Hassa dele 
gatem do załatwienia strajku robotników, 
zatrudnionych na icclei elektrycznej 
North Shore.

TRANSPORT PLATYNY SOWI EC 
K IEJ

W. ostatnich dniach wysłany z Mos 
kwy duże transporty platyny do Paryża, 
Londynu i Amsterdamu.

SAMOLOTY HOLENDERSKIE NIE DO 
CIIODZx\ DO PllAGI.

Zarząd holenderskich linii lotniczych 
postanowił, ze względu na napięlą sytu 
aeję przerwać na czas nieograniczony ko 
munikację lotniczą z Pragą, Zarządzenie 
to weszłe w życie 1  dniem ogłoszenia. 
Przez Amsterdam prowadziła linia lotni 
cza Londyn — Praga, która obecnie nie 
funkcjonuje. Komunikacja lotnicza Lon 
dyn — Amsterdam --  Wiedeń — Buda 
peszt odbywa sic regularnie.

OSIEMNASTOZGLOSKOWE LEKAU 
SIW O.

Z Nowego Jorku dc noszą, że departa 
rnent zdrowia odmówił w tych d n ia c h  za 
rejestrowania nowego Środka uśmierzają 
cego ból 1 nazwanego przez fabrykanta 
,.Aminodimethylparazolcnąuinolinesul 
fonate‘\  Według opinii departamentu 
zdrowia nazwa ta jest za krótka i nie wy 
mienia wszystkich składników, z których 
snorzadjzony został nowy preparat.

r ian a  Bondal siostrzeńca Armen. Wh, 
zakochała się w nim  na z ab' j i w krót 
Ljm czasie po  ślubie 
Z B IE G Ł A  Z MŁODYM K O C H A N ­

K IE M .
Louis A rm ande był z i omany tym  

ciosem. W pierwszych di-iach p.: u 
eieczce żony i zdradzie siostrzeńca, 
którego kochał jak  syna ■ w ykształcił 
dużym  nakładem  sta rań  i kosztów, my 
ślał ciągle o sam obójstw ie Pew  n.go 
ranka napisał 011 l is t do H eleny i do 
A driana zawiadamiając! ich, że 
PR ZEB A C ZA  IM W YRZĄDZONĄ 

K R ZY W D Ę.
N iechaj w racają  j ży ją  jako z g i.L e  
małżeń.stwo, Ou p ragn ie  tylko ubit y ie 
szczęście ubóstwiane^ żonie i d la^ g o  
— gdy list te r  dojdzie d.) je j rąk  
nie będzie ju ż  należał do żyjących. 
Isto tn ie  po w ysłan iu  listu  popełnił 
Louis A rm ande samobójstwo.

N iew ierna ż ma nie w iedziała j  'd - 
nak, że mąż jej pozostawił u rejon:a 
dw a listy . Jeden  z nich zaw ierał ista 
tn ią  wolę denat .. yv k tórej ten zap jsa ł 
cały m ają tek  swemu siostrzeńcowi 
A drianow i Bondal i jego przyszłej żo 
nie Arm ande.
TREŚĆ DRUG IEG O L IS T U  BY ŁA  
ZA STRZEŻO N A  T A JE M N IC Ą  DO 

Pl-CIU LA T.
Dopiero po tym  okresie czasu v.u.l 

no było rejen t >wi otworzyć- list zmor 
lego.

Nic nie stało  teraz na przeszk b l /e

kochającej się parze. A drian  Bon lal 
poślubił m łodą wdowę. Szczęście Jol; 
nie trw ao jednak  długo. Po roku  ?i a 
dła H elena z konia, a na ran n ą  wji<-Vt 
ło auto ciężarowe 1 zn iasakiow ały  ją  
na  miejscu. Zrozpaczony A drian  Boa 
dal szukał pocieszenia w piw nicy 
w inam i, k tóre odziedziczył po wuju. 
Jako  m iłośnik burgunda n v y y l się 
zwłaszcza butelkam i w ina, u k ry ty  n i  
w specjalnej komórce.

PO  K IL K U  Ł A T A C H  Z A PA D Ł
W ZA GAD KO W Ą CH O R O BĘ.

Żaden lekarz w okolicy nie um iał w 7 
śnić charakteru  i przyczyn jego coraz 
dotkliw szych cierpień. Lim ąo zaledwie 
30 lat, w yglądał A drian  Bondal ja r 
zniszczony żv» iem starzec. S ta ł się d/i 
wakiem. odludkiem, człowiekiem n e t  , 
nym  m anią piyeś lad owczą, Był p rze­
konany, że ktoś gq tru je . W krótce te 
zm arł w straszliw ych m ęczarniach.

Teraz dop:ero o tw art > tajem niczy 
list. pozostawiony przez ł ouis Armat, 
da. Treść listu  była sensacyjna. Z don 
dzony mąż wiedział, że jego siostrze­
niec przepada za burgundem  i żo jak 1 
■ość raczył się zawsze tem winem w 

tow arzystw ie Heleny. To t -ż pozo;h-i 
wionę w p iw r ’cy zapasy v g o  tru n k -1 
zapraw ił true Gną Wiedział., że w leń 
sposób skazu 'o siostrzeńcu na powoi 
ne m ęczarnie i śmierć. N ;e zawiódł się

swoich rachubach.
—W

Zbrodnia na zabawie
w i e j s k i e j

W miejscowości Uhwaięcm, powiatu ja 
roclńskiego, odbyła się swego czasu iaLa 
wa, podczas której pomiędzy podchmie 
louymi osobnikami d o sz ło  di* k rw a w e;  
bójki. W robocie byty ławki, krzesła, ko  
ły i noże.

W pewnym momencie niej. Józef W i­
n ie  wsk i dobył noża sprężyL owego ,rzucił 
slą na Władysława Majewskiego i silnym 
ciosem wepchnął mu cale ostrze noża w 
krtań. Majewski runął na podłogą' i Po 
kilku minutach zmarł.

Zbrodniarza ujęto i osadzono w wiezie 
nm iv Jarocinie. Sąd okręgowy wjm-e 
irzył mu karę 8 l*»t wiezienia. Od tego wy 
rok u  o d w o ła ł s ię  Wisniewski do sądu ape 
la e y jn e g o , który u c h y li)  wyrok pierwszej 
instancji i obniżył mu karą do lat 5.

W swych motywach zaznaczy] sąd, iż 
Wiśniewski jest człowiekiem o krwiożer 
ezych instynktach i dlatego musi być na 
wymieniony okres od społeczeństwa odo 
sobniony.

C Z Ł O W IE K  P R Z fiD  SĄDEM

J&xdla nu g a p ę
Koło dworca w Sosnowcu podszedł do 

ta k só w k i p. Agatowski i rzeki do szole 
ra:

— Jedżjpan na ulicą Prostą
Auto ruszyło. Gdy już byli na Prostej 

pasażer zawołał;
— A tera nazadl
Szofer zawrócił i jechał znowu d° 

dworca. Wtedy pan Agatowski wysiadł, 
wypił szklanką wody sodowej, pc czyni 
wrócił i znów kazał jechać na Prostą.

Ta jazda trwała tak długo, aż Uc*nlk 
wybił trzydzieści złociszów. Wtedy no 
wiem szofer zatrzymał auto i rzekł:

— Możeby pau hrabia zapłacił te trzy 
dzieści złotych. Bo trafiają się różne ta 
chudraki, co tak na gapą jeżdżą.

— Później zapłacę.
Później nie mogę, panie hrabio.
— Nie wierzysz mi pan na słowo ?
— Nie wierze.
— No to mas* pan racje. Nie takiś pan 

głupi, na jakiegoś wyglądasz. Bo ja to do 
prawdy grosza przy duszy nie mam. O- 
statnią piątkę na sodową wodq wydałem.

Po tym oświadczeniu „pan hrabia" wy 
leciał z ta k só w k i, obdarzony mocnym 
kopniakiem, a że obok «tał posteru n k o  
wy, wice spisano mu prptoknł.

— Proszę pana sędziego — mówił I,an 
Agatowski na rozprawie, na Prostej tn 
mieszka moja Maniusia, z którą sie bo 
chamy. Ale to owa Maniusia w y jść  za  
mnie za mąż nie chce, z powodu jako ze 
nie może sie wiązać 7 bele pętakiem, P° 
wiada, bez fachu i bez gotówki. No to spe 
cialnie. nrosze pana sędziego, ieżdałłen?

samochodem tam i nazad po Prostej, ażc 
by Maniusia co często przez lufcik wyglą 
da widziała że nie jestem taki znowu pę
tak.

Choćby nmie tera pan sędzia na doży 
wotnie do mamra wsadził, to nie będą się 
martwił. Niech Maniusia widzi, że z mi 
łości dla niej do więzienia poszedłem.

Sąd skazał Agatowskiego na dwa ty 
godnie paki.

Z am ordow ał w d o w ę
I UCIEKŁ DO RUMUNII.

Robotnik jEorwaiczny w Teklówco 
Ostapiuk zamordował wdowę Kotomską 
Marię, odcinając jej całkiem głowę, któ 
rą cwinął w suknie zamordowanej i po 
rzucił w kukurydzy.

Po dokonaniu mordeistwa zbiegł di 
Rumunii, zawiadamiając córkę Kotom 
skiej o morderstwie

 :0:-----

Tajemnicze morderstwo
NA POMORZU.

Na drodze przy wsi Wielkie Koronowo 
przy szosie gniewskiej, zualeziono zwłoki 
70-letnicgo rolnika, Teofila Bałdowskie 
go.

Na głowie znajdowały się ślady kali 
rewolwerowej. Nie ulega wątpliwości, Ło 
Bałdowski padł ofiarą zbrodni.

Wyświetleniem tej sprawy zajęły się 
władze sądowo — śledcze.

Przepowiednie astrologiczne
DLA URODZONYCH 2S WRZEŚNIA.
28 września urodzeni obdarreni są uspc 

sobieniem drażliwym i gwałtownym, są 
podejrzliwi, zmiennego zdana, lekkomyśj 
ni, niezdecydowani, mają dążenia bardzo 
wyskoie, przejawia się u nich chęć zajmo 
wania pierwszorzędnego stanowiska, z 
rodziną miewają spory i kłótnie na tle, 
różnicy zdań. We wszystkim działają za 
bardzo pośpiesznie i r.ie zastanawiają się 
co robią przez co ponoszą straty i nara 
źają się na przykróści. 2314.

 «0 ® ——

Większość wojen
ROZPOCZYNAŁA S IĘ  W  LEC I U

J a k  się okazuje z d a t historycz­
nych większość w ojen zaczynała  się 
ro rą  letnia W ielka w ojna w  roku 18C> 
wybuchła 14 czerwca. Wo.jna fra n m - 
sko-niemiecka w r. 1870 w ybuchła w 
dniu  19 licea druga w ojna bałkańska 
w dniu 2 sierpnia  h iszpańska w ojna 
d mowa w dniu  18 lipca 1936 r o k i  
w *jna japońsko-chińska 13 sierp  1' a 
1937 P ożar w ojny światow ej w roku 
1914 ogarnął cały św ia t również w 
re rp n iu .

Psy które nie szczekaj*
A GRYZĄ.

N a w ystaw ie psów w B irm ingham  
w Anglii k tó ra  odbyła się p rzed kuka 
tna uniam i jeden z hodowców zarepr® 
zenlow ał nową rasę  psów.

P sy  te w yróżniają  się tym  że nie 
szczekają zupełnie. R asa ta  pow stała 
p rze2 skrzyżow anie szpiców chciwa 
ny< h przez Sam ojedów  z w ilkam i 1 na 
daje się doskonale do tresow ania.

P sy  te  specjalnie n ada ją  się na stró  
żów gdyż nie szczekają nie d a ją  ; 
znać przestępcom  o sw ojej by tnejc i, 
chw yta ją  jednak  każdego i g ryzą, n i 
le go się rzucą.

:0 :

Zubożała Indianka
Z O klahm a (S tany  Zjednocz me 

Ameryki Półmy-nej) p rzyby ła  do 
władz m iejskich rasow a indianka, A u 
na B arn e tt, dom agając się przyznan ia  
"ej zasiłku, jak i jes t udzielany bied 
nym.

To żądanie wywołało duże zdziw 'a 
nie ,ponieważ ind ianka należała do bar 
d7o 711 możnych, co jest rzadkością 
wśród t han  gdyż je j polu naftow o 
daw ały je j swego czasu 2 ./00  dolarów  
dochodu tygodnie,wo.

 0O0—- - ■*

Pociągi kąpielowe
DLA BRUDASÓW .

R um unii prow adzona jest obe­
cnie na w ielką skalę akcja  .,san itarnej 
ofenzyw y‘. Do najbardziej zaniedba 
nyc-h wsi wysyłano rą  pa tio le  złożone 
z lekarzy.

Poza tym  uruchom iono specjalne 
„pociągi kąpielowe*4, k tóre oczywiście 
nie m ają  nic wspólnego z wyjazćbuni 
do miejscowości kąpielowych, ale, zło 
żone z wagoyiów kąpielowych są in stru  
mentem akcji san itarnej.

Jeden  z tak ich  pociągów, k u rsu ją ­
cych w okolicach Bukaresztu, u m y. I f 
w ił4 w ykąpanie (praw dopodobnie pit r 
wszy raz w  życiu) 10.000 brudasów  z 
okolic podstc,łec.znych.

 0O0--------

Ile kosztowały
w y p r a w y  p o l a r n e .

Specjaliści norwescy obliczyli, ża 
w ypraw y polarne kosztowTały p m a i  
10 milionów złotych. W ypada zazna­
czyć, że w wieku X IX  w ypraw  takich 
było a i  79. W ypraw y do Bieguna P a  
tudniowego łącznie z w ypraw am i Byr 
da i W ilkinaa kosztow ały tylko 40 ml 
lionów.

W ynika to stąd, że starano  się p rze 
de w szystkim  zdobyć A rktydę, k tó ra  
dać mo,że pewne krozyści ekonomi'-zn® 
’podczas gdy A n ta rk ty d a  jes t zby t od­
legła od wielkich lądów.
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Walasiewiczówna ustanowiła
ty lk o  r e k o r d  P o ls k i  w. p ięc io b o ju

N a lekkoatletycznych m istrzostw ach w 
G rudziądzu w ub. niedzielą W alasiew iczó 
w n a  zaatakow ała rekord  św ia ta  w pięcio 
boju, W  rezultace osiągnęła im ponującą 
cy trą  363 punktów , u s ta la ją c  now y re ­
k o rd  polski, brakło  je j jed n ak  8 punktów  
do o fic ja lnego  rekordu  św iata, należące 
go do N iem ki M auerm eyer, z wynoszące 
go 377 punktów .

Szczególnie dobry  w ynik  u zyska ła  W a 
lasiew iczów na w skoku w dał 5.97 m. Ta 
kim  rezu lta tem  Polka zdobyłaby na mi 
strzostw ach  kobiecych w W iedniu  trze 
cio dla siebie m istrzostw o Europy.

P odkreślić  należy, ze przy najlepszym  
swoim skoku 'W alasiew iczów na u siad ła  
na ziemi. Gdyby skok był u stany , rekord 
św iata  by łby  pobity . Doniiesienie zatem 
FA T-a o pobiciu rekordu  św iata nie było 
ścisłym .

D rugi a ta k  na rekord  M auerm eyer

Pochwala PZPrt
DLA O KRĘGU Z AGŁEUIO W SKI EGO.

Swego czasu zaw ierciańska W arta  
wniosła, po przegranym  meczu z Żagle 
'dem , pism o do PZ PN . z zapytan iem  czy 
wobec niedojścia do sku tku  meczu o wej 
ście do lig i U nia (Lublin) • -  Zagłębie, 
wolno w tym  sam ym  dniu wyznaczyć 
mecz o m istrzostw o lig i okręgowej.

Obecnie PZPN nadesłał do okręgu na 
stępu jącą  odpowiedź.

„W yznaczenie przez WG. i D. Z agł. 
O ZPN  zawodów o m istrzostw o lig i okręgo 
wej, wobec praw dopodobieństw a niedoj 
ścia do sku tk u  zawodów RKS. Zagłębie— 
U nia (Lublin) je s t zupełnie zgodne z prze 
pisam i.

W ykorzystan ie  tcf;o term in u  dla zawo 
dów Zagłębie — W a lia , przy m alej ilości 
boisk n a  te ren ie  Zagłębia św iadczy o 
przezorności w ładz (.kręgu, godnej ,iedy 
nie uznania .

Cracevia zwyc ięża  Kielce
6:3,

W  K ielcach baw iła ligow a drużyna 
Crneovii, k tó ra  rozegra ła  mccz z rep re ­
zen tacją  podokręgu kieleckiego.

Zw yciężyła drużyna k rakow ska w sto 
sunku 6:3 (2:1). .Mecz wywoła! duże za­
interesow anie. W idzów ponad 1500.

Bokserzy polscy
W A ŁCZA  NA DW U FRONTACH.

Skład  bokserskiej rep rezen tac ji Polski 
na mecz z N iem cam i 6 lis topada  w Ko­
lon ii w yglądać będzie następu jąco : Rot- 

■ holc, Sobkow iak, Czortek, K ow alski, Kol 
czyński, P isa rsk i, 'z y m u ra , P iła t.

W  tym  sam ym  dniu d rug i „ g a rn itu r” 
walczyć będzie z Łotwą w T orun iu  — 
Skład  przeciw ko Łotwie u sta 'ony  zosta­
nie niebaw em .

KINO „ g O E N “
DZIŚ! DZIŚ!
Dzieci m odelki, k tó ra  sp o tka ła  dwie 

m iłości w film ie pt.

„ M O D E L K A
w r. gł. JO A N  CRAW FORD SEEN  
CER TRACY i ALLAN L L u l l  S. 
Foczątek I seansu o godz. 17.30, w 

niedzielę o godz. 15.30.

METKO - GOLD WY N - M AYER
ogłasza nowy K onkurs Film ow y w 
zw iązku z filmem „M odelka" (Joan  
C raw ford, Spencer I ra c y , reżyser 

F ran k  Borzage).
K onkurs polega na  odgadnięciu, 
które z 17 zdjęć zamieszczonych w 
nr. 39 tygodn ika  „W iadomości Ł ite- 
rack ie ’* pochodzą z Glinu „M odelka' 

Bliższe szczegóły, p a trz  (.W iado­
mości L iterack ie" n r. 33. — N agrody 
F u tra  A pfelbaum a w artości łącznei
10.000 zi

przypuści .W alasiewiczówna dziś n a  ogól 
nopolskich zaw odach lekkoatle tycznych  
w Bydgoszczy. Dodać należy, że dotych 
czasowy reko rd  W al asijw iczów ny w pię 
cioboju  w ynosił 353 pkt. i u sta lony  został 
w ub. r. w Lublinie.

Nie brudźej-;* się węgłem

IMBRVK ELEKTRYCZNY GOTUJE SAM
1. 9. — 30.9 or. miesiąc propagandy im bryka elektrycznego.

PREMIA -  SERWIS PORCELANOWY.
Bliższe inform acje i demonstracje w sklepie Elekt ?owni, Sisnowiec. 
Piłsudskiego 18 lub na posterunkach monterskich.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskim S. A.

KIRO „ Z A G Ł Ę B iE 1 nDziś! Dziś!

Część ll-ga -  ŚWIĘTO PIĘKNA {

OLIMPIADA I
f  X! Ig rz y s k a  O lim pijsk ie  w  B er l in ie  4
I  Początek 17.30. w niedzielę 15 50 i

*viO» -8^ 30. ;

OCHOTNIC/.Y KORPUS SUDECKI
N a zdjęciu — wódz Niemców Sudeckich Konrad Henlejn, przed f r .n -  

em ochotnicy ig‘> korpusu niemiecko sudeckiego, or-iŁnizowafiego na tere
nie Rzeszy Nieir reckiej.

Kino „PATRIA*
NA OTWARCIE SEZONU  

Rewelacyjny dram at Wg. głośnej powieści T. DOLĘGUMOSTOWTCZA

P r o f e s o r  W i l c z u r
dalszy ciąg „Znac ’ora“.

.W rolach gl. JUNOSZA S T Ę P Ó W S K ł E. BARSZCZEW SKA, ZA­
CHAREW ICZ, J . W ĘG R Z\ V, „raz  w roli Szkopkowej ĆW IKLIŃSKA

DROBNE OGŁUSZENIA
POSADY I P ltA C B

PO TR ZEB N A  służąca. W iadom ość So­
snowiec, Żerom skiego 6, p iw ia rn ia  K. Z a­
sadziński.
CELEM w spółpracy najchętn ie j w h an ­
dlu  z osobą w ybitn ie  in te lig en tn ą  naw ią 
że kon tak t k u ltu ra ln a  M ałopolanka. O- 
ferty  do ad m in istrac ji pod ,,W spó łp raca’*

KUPNO I SPRZEDAŻ

POM MIKI
B Irofcowee. figu ry  z kam ienia 

— ma r mu r u  i g ra n d  u (groby 
m urowane) oraz wszelkie robo­
ty ! e ton iąrsk .e , schody, posadź 
ki, slupy i ru ry  H. Foehtm an 

D ąbrow a Górn., K r Jadw ig i 46 tel. 68-296 
Robota g w aran to w an a , w arunki platno- 
ei do 2-ch lat.

M E B L E
na ra ty  gotowe i zam ów ienia syp ia ln ie  
stołowe, gab inety , kom binow ane szafy, 
saloniki i kuchnie

o  t  o  m a n y
nowoczesne tapczany, fotele, kozetki ma 
terace. sia tk i. wszelkie przeróbki wykona 
me solidno gw arantow ano, ceny niskie J . 

TGMCZY'K, Sosnowice, ul. 1 go M aja 14 
Tel. 63-105. P rzy jm u je  pożyczki i ob li­
gacje państwowe. F irm a  egzystuje od 
1310 roku.____________ ___________________

P O M N IK I
i rzeźby artystyczne, slupy żelbetowe o- 
raz  kom pletne parkany  i inne w yroi y 
betonowe poleca tan io  „W IK TO R IA " 
D ąbrowa ul. N arutow icza 41. Skrz. pocz 
tow a 93 Telefon 68 436.

Zakład plecząfkarski
Lucjan Stybimfcnś

Sosnowiec, ul. 3 M aja  30, tel. 61.700
w ykonuje — pieczątki, szyldy em aliow a­
ne itp .

L I N O L E U M
cera ty , chodnik, w ycieraczki, szczotki, 
pędzle, m eble koszy kow6, łóżka połowo i 
a rt. gospodarstw a domowego poleca:

Lucjan Stybiiński
SOSNOW IEC. 3 M aja 30. tel. 61.700. Ceny 
0 0  sp rzedania  plac 60 prętów w O lku­
szu. W iadom ość; K om ornik  w Olkusza.

.N A U K A  I W Y C H O W A N I E

ZA TW IERD ZA N E przez K ura to riu m  O- 
krągu szkolnego K raków

ROCZNE KURSY 
HANDLOWE 

Dra K.STATLERA
w Będzinie, ul. M odrzejowska 44. tele­
fon 71682 p rzy jm uje  zapisy  codziennie 
oprócz niedziel od 10—13 i 16—19. Zniżki 
tram w ajow e. Niezamożnym ulgi.
ZAPISY na

KUiSY
BUCHALTERYJNE,

STENOGRAFII
oraz p isania, liczenia na m aszynach 

M ICHAŁA

KOŁACZKOWSKIEGO
Będzin. Sączewskiego 25. P rzy jm u je  se­
k re ta r ia t codziennie Zniżki tram w ajów * 
Niezam ożnym  stypendia.

ZGUBIONE DOKUM ENTY

NA CH EM J A SZLAM  A C H EM JA  uro.
dzouy dnia  3.12. 1913 zam reszkały w So­
snowcu przy ul. Targow ej Nr. 2 zgubił 
dowód osobisty  w ydany przez M agistra t
m iasta  Sosnowca.____________________
JA N  SK O R EK  oświadcza, iż nie rozgła­
szał u jem nych wieści o Zygm uncie Gałce 
UNIEW AŻNIAM  zgubioną leg itym ację  
szkolną w ydaną przez Gimn. K ról. J a ­

dw igi Zofii P ierścionek.

R O Ż N E

^A PO W IED Ź. P o d a je  się do ogólnej 
wiadom ości, że 1. kupiec A seher W asser- 
theil, stanu  wolnego, zam ieszkały w Ka­
towicach I, ulica Słowackiego 29, syn 
h an d la rza  C hainia W assertheila  i żony 
jego B reindli z domu Adler, et om zam'.e 
szkatych w K atow icach I, 2. u Sezamem* 
S u ra  Szatan, zam ieszkała w K atow i­
cach I, ulica S talm acha 26, córka kup­
ca Icka M ajera  S zatana i żony jego 
R yw ki z domu Sztokw ińska oboje zaimo 
szkałych w Łodzi, chcą zawrzeć związek 
m ałżeński. Obwieszczenie zapowiedzi na­
stąp ić  w inno w K atow icach i „Expresi© 
Z agłęb ia’*. E w entualne przeszkody co do 
zaw arcia tego m ałżeństw a n a ’ezy natych 
m iast podać do wiadomości niżej podpi­
sanem u urzędnikow i stan u  cyw ilnego. _
Katow ice, dn ia  24 w rześnia 1938 r . U rzęd­
n ik  stan u  cyw ilnego w zastępstw ie (pod 
p is nieczytelny).

DOBRY ŻART-

I TO TEŻ JEST POGLĄD.

D łużnik do w ierzyciela:
— Z panem  nie m ożna dojść do ładul 

wypożycza pan paraso l gdy słońce świeci, 
u żąda pan zw rotu, gry desze' pada.

DZIECI.

C iotka mówi Józiow i, że bocian przy 
niósł b raciszka i p y ta  go, czy chciałby zo 
baczyć małego.

— M ałe dzieci już widziałem  — odpo 
w iada Józo — wolę zobaczyć bociana.
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